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Upraszamy Szan. Prenumeratorów 
© rychłe nadesłanie prenumeraty dla 
uniknięcia przerwy w odbiorze dzien­
nika. Prenumerata wynosi za miesiąc 
Marzec na prowincyi 2 kor. 70 hal., 
w Krakowie bez odnoszenia 2 korony. 
Za odnoszeme dopłaca się 40 h.

Nowo przystępujący Prenumerato ro­
wie mogą otrzymać bezpłatnie początek 
powieści „Synowie burzy".

Za dopłatą i kor.: początek druku­
jącej się obecnie powieści „Mały gar- 
nlzon“ przez porucznika Bilse; i pa­
miętniki w „Cytadeli".

Za dopłatą i kor. 60 bal. można 
nabyć cztery ukończone powieści: 1)
„Skrzynka z Ametystu", 2) „Sonia", 
3) „Teraz i zawsze" powieść z wło­
skiego, 4) „Potomek Wallensteina" po­
wieść usnuią na tle stosunków żydow- 
skuh.

w c i i
Ostatnie operacje.

Eskadra rosyjska w Porcie Artura została 
zniweczona,' i to bez wielkiej bitwy morskiej.— 
CeJn swego dopięli Japończycy szereglen zadzi­
wiająco zuchwałych napadów, dzięki swej dosko­
nałej artylerji, i daleko lepszemu wyćwiczeniu 
swej marynarki. Najpierw na samym początku 
wojny, 9 lutego storpedowali dwa pancerniki i 
jeden krążownik, — a następnego dnia przy o- 
gólnem bomardowaniu Portu .Artura uszkodzili 5 
statków. Potem zatopili „Warjaga* i „Korejca*, 
i wYsadzili w powietrze „Bojaryna*, a nareszcie 
podczas ostatniego starcia, padły ofiarą ostatnie 
nieuszkodzone krążowniki rosyjskie „Askold* i 
„Nowik*. Obecnie zatem w „Porcie Artura* stoją 
podziurawione szkielety okrętów, z których siedm 
nie mogło upłjni}ć ani mili morskiej 1 Do tych 
znacznych rezultatów doszli Japończycy z bardzo 
małemi stratami ze swej strony, i to właśnie 
jasno dowodzi ogromnej przewagi ich floty co 
do jakośei okrętów i wyrobienia załóg. Ale kam- 
panja morska na razie zakończona, — nie jest 
decydującą dla wynikn wojny, która się roz­
strzygnie na lądzie, w Północnej Korei, lnb po­
łudniowej Mandżnrji.

Część wojsk japońskich wylądowała w Ko­
rei. Podobno stoją tam 3 dywizje, czyli 50 000 
ludzi. Rosjtnie nawet tyle nie mają, gdyż głó­
wne ich siły stoją w okolicach Mugdenu, gdzie 
się odbywa mozolnie i powoli koncentracja. 
"W północnej Korei mają oni zaledwie kilkana­
ście tysięcy ludzi, i bardzo być może, że ustą­
pią bez walki.

W  każdym razie Japończycy nie mogą roz­
począć poważnych kroków zaczepnych z temt 
siłami, które o* ecnie mają w Korei, — a prze­
cież i lądowanie wojsk jest operacją trndną i mo­
zolną, W arto przypomnieć, że w rokn 1900 na 
wyprawę do Pekinu, Japonja zmobilizowała tyl­
ko jednę dywizję, a na przewiezienie jej do 
Tientsinn, potrzebowała 35 wielkich i 25 małych 
parostatków, — a chcąc rzucić się na‘Rosjan z 
całą siłą, mnszą Japończycy przewieźć co naj­
mniej 10 dywizyj, czyli 250.000 lndzi, z potrze­
bną amunicją i żywnością. Dla tej armji potrze­
ba wynająć dziesiątki tysięcy kulisów (tragarzy),

bo w kraju bez dróg, wielkie transporty wozo­
we są niemożliwe. Wszystko to razem zabierze 
bardzo dnźo czasn, to też ledwie w końcn mar­
ca Japończycy będą znpełnie gotowi.

Rosjanie nawet wtedy nie będą mieli sił wy­
starczających.

Przedewszystkiem okazuje się, że byli zupeł­
nie nie ] otf w ir i. t  (b siłjsa u >• s I • 

Korea w wojnie z Rosją.
Zatem i Korea wypowiedziała Rosji wojnę. 

Jak  doniosły telegramy poseł koreański został 
odwołany z Petersburga, co równa się wypowie­
dzeniu wojny. Tak samo bez formalnego wypo­
wiedzenia wybuchła wojna z Japonją. — Rzecz 
jasna, że jest to tylko prosta forma, która isto­
ty  rzeczy nie zmienia. Bo Japończycy, zająwszy 
Koreę, zmusiwszy cesarza koreańskiego do za­
warcia traktatu, mając panującego, rząd krajo­
wy i zarząd państwem w swojej mocy, mogą ro­
bić z Koreą, obsadzoną ich wojskami, co im się 
żywnie podoba.

Korea została wicekrólestwem Japonji. Rzą­
dy w zajętem państwie są sprawowane z wła­
ściwą Japończykom energją. Dowodzi tego cie­
kawy fakt.

Poseł japoński w Senl Hayaszi zawarł w 
dni  23 lntego traktat, którego szczegóły zosta­
ły podane, z koreańskim ministrem spraw zewnę­
trznych I-Yong-Ik, będącym dotychczas wszech­
władnym panem, wprost dyktatorem w państwie. 
I-Yong-Ik był jednak niewygodnym, bo chciał 
n&Jal Tsądzić. To też B*łji*szV is.-obił z nim kró­
tki proceder; mimo tego, że byi mu pomocny 
przy zawarciu traktatu, kazał go pod eskortą o- 
desłać do Czemulpo, a stamtąd przewieść do J a ­
ponji, a sam zajął się od razu reorganizacją te ­
go do cna korrnpcją zdeprawowanego i w bez- 
brzeżnem zacofaniu i niedołęstwie pogrążonego 
kraju. Japończycy, którzy dali najlepszy dowód 
na sebie samych, że nmieją reorganizować, „mo­
gą w krótkim czasie obudzić drzemiące siły i 
zużytkować je na swoją korzyść.

Co do armji koreańskiej, to ta  oficjalnie wy- 
Losi na papierze aż cały miljo», w rzeczywisto­
ści zaś najwyżej 10 tysięcy, źle uzbrojonych i 
niekarnych żołnierzy. Nieszczególną odwagę oka­
zało to wojsko w tych dniach; kiedy przed kilku 
dniami nkezaly się rosyjskie patrole pod Pjeng- 
jang, czem prędzej pouciekali w góry.

W  każdym racie zajęcie Korei jest spełnie­
niem jednego z dwóch pnnktów programu poli­
tycznego Japonji, to jest: ngrnntowania swoich 
wpływów w Korei, Mandżnrji, a przytem, co 
najważniejsza, to zdobycie to ndało się prawie 
bez wj ciągnięcia miecza z pochwy, bez jednego 
strzału i u traty choćby jednego żołnierza. Nie 
osłabiło zatem nic a nic potęgi wojennej Japo­
nji, owszem przeciwnie dało jej nowe środki w 
ręce

W  całym świecie, & tembardziej na Wscho­
dzie imponuje tylko i wyłącznie powodzenie i 
siła. A Japonja śmiałe, odważnie i stanowczo 
wystąpiła i odniosła znaczne zwycięstwo nad ro­
syjską flotą; wciąż postępuje a nie cofa się, jak 
Rosja. To też gwiazda i nrok tej ostatniej coraz 
Dardciej blednieje. I  Chiny chcą wyjść ze swo­
jej niby neutralności, gromadzą wojsko, burzą 
się w Mandżnrji a chińscy jenerałowie prą dwór 
pekiński do wojny. Coraz głośniej -ozlega się 
japońskie hasło „Azja dla Azjatów.

Zużycie dział.
Wielokrotnie zadawano sobie pytanie, dlacze­

go flota japońska ciągle przerywa bombardowa­
nie Portu Artura. Przyczyna tego jest bardzo 
prosta; oto wobec olbrzymich dział jakie dźwi­
gają nowożytne statki pancerne, zapasy amnnicji 
są bardzo ograniczone. Specjaliści liczą, że je ­
żeli okręt strzela wszystkiem! snojemi szybko- 
strzelnemi dzjałami, wyczerpuje pociski w prze­
ciągu dwóch godzin. -Jeżeli używa tylko dział 
wielkiego kalibru, wyczerpanie następuje po ®ze- 
ścin godzinach. Zatem eskadra japońska, która 
jnż trzykrotnie bombardowała Port Artura, mu­

siała odnawla<i swoje zapasy amunicji w arsena­
łach Saseho lnb Nagasaki; pamiętać zaś należy, 
że proch bezdymny nie konserwuje się długo, 
tak, że nie można fabrykować jego zapasów na 
długie lata, — tylko nspełnia się pociski w mia­
rę potrzeby.

Powtóre działa zużywają się bardzo szybko. 
Działa 32 centymetrowe (obwód ujścia), które 
ważą 65000 kilo, a kosztują 450,000 koron, mo­
gą dać najwyżej 100 strzałów. Następnie we­
wnętrzna powierzchnia rury jest tak porysowana 
i poszarpana, że zatrzymuje pocisk i grozi wiel- 
kiem niebezpieczeństwem dla strzelających. — 
Działa 24 c. mogą dać 250 strzałów, — 15 c., 
400 do 500, wreszcie działa polowe zażywają się 
po 2 do 3000 strzałów.

Z tego widzimy jak  bardzo kosztowną i trn ­
dną jest wojna nowożytna.

Mugden.
Mngden, główne miasto prowincji i najstar­

sza stolica Mandżnrji, liczy około 250.000 mie­
szkańców i leży na południowej odnodze kolei 
wschodnlo-chińskiej, o 415 wiorst od Portu Ar­
tura, oraz na głównym trakcie chińskim z Szan- 
hajkwann do Błagowieszceeńska. Z Mngdenn też 
idzie droga do rzeki Jaln. Mngden otoczony jest 
mnrami; w samym środkn miasta wznosi się pa­
łac cesarski, również otoczony murami, stano­
wiący obecnie rezydencję namiestnika i główne­
go dowódcy. Pod Mngdenem, jak  wiadomo, leżą 
liczne grobowce obecnej dynastji chińskiej, dzię­
ki czemu miasto to cieszy się wielkiem posza 
nowaniem n Chińczyków i korzj sta z wielu przy­
wilejów.

T ,

Artykuł o dcl* urzędników kolejowych. — Brnk a- 
wnnsn. — Mała pensja. — Przewaga prawników.— 

Protekcja. — Dr Wittek i jego hofraei.
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
W dzienniku wiedeńskim „Zeit“ pewien wyż­

szy urzędnik kolejowy (zdaje się, że równocze­
śnie poseł do Rady państwa i czionek jednego 
z najliczniejszych klubów parlamentarnych) ogła­
sza od pewnego czasn szereg artykułów, poświę­
conych gospodarce n& kolejach państwowych &u- 
strjackicb.

W nrze 515 z dnia 4 marca pomszył smutną 
dolę urzędników kolejowych.

Dygnitarz kolejowy, do niedawna Dczostają- 
cy w czynnej służbie, przyznaje, że dola owych 
urzędników jest wręcz opłakaną, zwłc«zcza od 
ustąpienia Bilińskiego Czego zaś pierwszy mi­
nister kolejowy, jenerał G-uttenberg nie zdołał 
popsuć, to nadweręż] ł późniejszy system biuro­
kratyczny.

Awans nrzędników kolejowych staje się z ro- 
kn na rok gorszym, to jest mniej licznym. Dla 
nrzędników bez akademickiego wykształcenia 
do ś* e  do VII rangi (kolejowej) to jest do zło­
tego kołnierza i do pensji 3.600, 4.000. 4.400 k. 
zmieniło się w ideał, niepodobny do osiągnięcia-

Większość przeważająca nrzędników kolejo­
wych państwowych jest dzisiaj skazaną na to„ 
że po 35 latach ciężkiej słnżby, bardzo odpo­
wiedzialnej i wyczerpującej, mnszą pójść na eme­
ryturę w chwili, gdy pobierają 3.200 k. płacy- 
Nic dziwnego, że wobec coraz to większej dro­
żyzny wpadają w długi. — Każdy to pojmie, a 
dziwić się może tyłko zwierzchność kolejowa, 
która nędzę urzędników chce zwalczać rozporzą­
dzeniami, zakazującymi robić dłngi.

Ten akt mądrości binrokratycznej, oburzył 
do żywego urzędników kniejowych. Urzędnicy 
wiedzą teraz, że z góry nie mają się spodziewać 
pomocy. Chcą sobie radzić sami.

Żądają tedy zmiany w dziedzinie awansowa­
nia. Chcą, by wszyscy urzędnicy średniej słnżby 
kolejowej mogli dochodzić do VII rangi, by część
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a w miarę zwiększania się ich staną posiadania, 
szerzy się usposobienie polskie. Na to rząd po- 
zwol ć nie może. Niech sobie Polacy zachowają 
swój język; ale musimy domagać się od nich. 
aby przejęli się duchem niemieckim. Jeżeli to 
okaże się potrzebne, to rząd niezadowoli się 
środkami używanemi dotąd, lecz będzie eo rok 
przedstawiał nowe ustawy dla obrony interesów 
niemieckich w dzielnicach polskich.

Trzeci przedstawiciel rządu, minister oświaty 
i wyznań, Studt, zwrócił uwagę na zarzut, wy­
powiedziany przez ks. Radziwiłła, że po za po­
lityką antypolską ukrywają się cele protestauty- 
zacyjne, a wiedząc z doświadczenia, że argument 
ten robi zawsze bardzo silne wrażenie w potę- 
żnem stronnictwie centrum katolickiego, usiło­
wał wytłómaczyó, iż jest nieuzasadniony.

W imieniu stronnictw przemawiali: syn że­
laznego kanclerza, ks. Herbert Bismarck i znany 
ekonomista, prof. Schmoller. Pierwszy zachęcał 
rząd do stanowczego występowania przeciw Po­
lakom, drngi zajmował się więcej samym proje­
ktem ustawy uznał go za godny poparcia i o- 
świadezył się za przekazaniem go komisji. — 
Izba zgodziła się na to.

Nie ulega wątpliwości, że komisja projekt 
rządowy zatwierdzi, a może nawet obostrzy. Izba 
panów uchwali go, a Izba poselska, chociażby 
nawet centrowcy mieli zająć stanowisko opozy­
cyjne, uczyni zadość życzeniom gabinetu. Odwo­
łanie się do parlamentu nie wiele zapewne po­
może posłom polskim, bo jakkolwiek parlament 
nie będzie z tej ustawy zadowolony, to nie zdo­
będzie się on na odwagę stanowczego wystąpie­
nia przeciw złamania konstytucji przez rząd pru­
ski.

Czeka więc nas nowa i ciężka walka.

Korespondencja.
PETERSBURG, 1 marca.

Wrażeni* w rjny. — Rząd i społeczeństwo. — Otrze­
źwienie. — Kradzieże w Mandżurji.— Powody wojny. — 

RoBja i Polacy.
W znanej powieści Zoli okrzyk pyszałkowa- 

ty maszerujących żołnierzy: „Do Berlina", koń­
czy epopeję brudów, nędzy i upadku drugiego 
cesarstwa. Na ulicach Petersburga rozlegai się 
jakiś czas okrzyk „do Tokio" — ale go dość 
prędko stłumiono, zwłaszcza, że współdziałała 
przy tym akcie rozsądku — policja.

Mieliśmy „wielkie" patrjotyczne demonstra­
cje, ze studentami i to w nich było najważniej­
sze i najcharakterystycznlejsze. Studenci stano­
wią żywioł radykalnie opozycyjny — zwłaszcza 
odkąd Kleigels przejechał się po nich nahajkami 
na Newskim Prospekcie, to też po wybucha woj-

dodatku akty walnego wliczono do emerytury, by 
ułatwiono starszym kolegom przejście na pensję. 
Dalej chcą, by urzędników koleji państwowych 
zrobiono istotnymi urzędnikami państwowymi, 
podczas gdy obecne ich stanowisko jest nieokre- 
ślonem. Żądają otwarcia szkoły kolejowej, celem 
wytworzenia jednolitego ciała urzędniczego. Do­
magają się usunięcia nepotyzmu i protekcyj, pa­
nujących 1 w ministerjum kolejowem i w dy­
rekcjach koleji państwowych, panujących ja ­
wnie.

Dalej urzędnicy nieprawnicy skarżą się na 
forytowanie prawników, którzy nie mają nale­
żytego wyobrażenia o słnżbie kolejowej, pomi­
mo to zaś zajmują najlepsze, wręcz nieodpowie­
dnie dla nich posady i decydują o wszystkiem, 
nawet o tem, czego nie rozumieją. Ci prawnicy 
lekceważą sob e urzędników egzekutywy.

Pan minister kolejowy 1 jego sztab mieliby 
lepsze wyobrażenie o twardej służbie urzędni­
ków na linji, gdyby częściej osobiście ją  ba­
dali.

Prawda, że minister kolejowy musi łatać bu­
dżet kolejowy oszczędnościami, robi je  jednak 
na żołądkn i zdrowiu urzędników i personalu 
kolejowego, zamiast prowadzać politykę tary­
fową, lepiej zorganizować ruch i eksploatację 
linij.

Ludność ma prawo żądać w imię bezpieczeń­
stwa osobistego i w imię racjonalnej gospodar­
ki ekonomicznej, by personal kolejowy był za­
dowolonym i mógł godnie, dobrze, spokojnie speł­
niać powierzone mn zadania. Personal niezado­
wolony. bo krzywdzony, jest niebezpieczeństwem 
pnblicznem.

Czynów trzeba, reform, a nie rozporządzeń 
i frazesów, które nikogo nie nakarmią.

Tyle mniej więcej ów dygnitarz kolejowy. 
Zdaje się, że i prezes gabinetu nie jest zadowol- 
niony z obecnej gospodarki. Tak przynajmniej 
daje do zrozumienia jego organ „Montags Re- 
vne“.

Antypolski projekt
w  pruskiej Izb ie  panów.

Wczoraj rozpoczęły się w praskiej Izbie pa­
nów rozprawy nad zapowiedzianym jnż dawno 
wnioskiem rządu o zmianę przepisów, dotyczą­
cych parcelacji ziemi. Wniosek ten jest ubrany 
w formę ogólnikową, ale ma charakter wybitnie 
antypolski. Rząd domaga się w nim rozszerzenia 
kompetencji włada przy podziale większych grun­
tów na parcele, mianowicie żąda, aby przyzna­
no mu prawo zakazania parcelacji, jeżeli w da­
nym wypadku sprzeciwia się interesom pań­
stwowym.

Przeciw temu projektowi wystąpili w imię-

jtiały garnizon.
Obraz z życia wojskowego w Niemczech

napisał 
p o r u c z n i k  B iln e .

42 (Ciąg dalszy).
— Co, tysiąc pięćset marek ? — zawołał Bor- 

gert nie kryjąc rozczarowania — ależ ja niemal 
dziesięć tysięcy zapłaciłem za całe to urzą­
dzenie.

— Bardzo mi przykro, panie nadpomczni- 
ku — odpowiedział żyd wzruszając ramionami — 
stare rzeczy, to nie są nowe rzeczy, więcej nie 
da nikt.

— Ależ to za mało, to prawie za darmo.
— No, ja  panu dam dwa tysiące marek, ale 

więcej ani feniga.
Borgert usiadł. Zaczął się namyślać, a żyd 

tymczasem patrzył mu w twarz oczekując.
Dobrze, dawaj pan pieniądze i bierz to 

wszystko — powiedział Borgert po krótkim na­
myśle.

Bo choć dwa tysiące za te kosztowne meble 
były drobnostką, to jednak lepiej było zgodzić 
się na niską cenę, niż gdyby cały plan ucieczki 
rozbił się o brak pieniędzy.

Żyd wyciągnął powoli banknot z kieszeni, 
napisał coś na ćwiartce papieru i podał ją Bor- 
gertowi do podpisania,

Gdy handlarz wyszedł, a Borgert został z dwie­
ma tysiączkami, zdawało mu się, jak gdyby mu 
ciężar spadł z serca. Gotówka była i ostatnia 
przeszkoda do ucieczki usunięta. Schował pienią­
dze, poczem zaczął wyjmować ubranie podróżne. 
Resztę cywilnych ubrań spakował razem z su­
kniami pani Leimann, wsadził potem jeszcze pa­
rę  drobnych rzeczy i kazał natychmiast knfer 
zanieść na kolej.

Pułkownik nie okazywał wiele chęci do po-

nin ludności polskiej członkowie Izby panów, 
ks. Ferdynand Radziwiłł i Józef Kościelski. Ks. 
Radziwiłł wskazał na to, że projekt ten, mimo 
osłonek, ma charakter wybitnie antypolski. Mi­
mo przepisu konstytucji, w  dług której wszyscy 
obywatele państwa są równi wobec prawa, rząd, 
ulegając naciskowi hakatyslów, przedstawia Iz­
bie projekt ustawy, ograniczającej prawa oby­
watelskie Polaków. Projekt ten jest tyl^.o je ­
dnym z licznym środków, skierowanych na to, 
aby Polaków osłabić i wyniszczyć, a równocze­
śnie osłabić katolicyzm w dzielnicach z ludno­
ścią polską. Mówca wykazał na przykładach, 
ak ściśle polityka germanizacyjna łączy się z 

antykatolicką. Jest to dalszy ciąg bismarkow- 
skiej „walki kulturnaj". Trzymając się tej poli­
tyki, rząd pruski działa wbrew przekonaniom 
większości państwa niemieckiego, która za po­
średnictwem swych posłów parlamentarnych do­
piero przed kilku dniami potępiła stanowczo an­
tykonstytucyjne dążności pruskie. Rząd pruski 
powołuje się w swej polityce nienstanuie na za- 
czepność Polaków i na ich niechęć do państwa 
praskiego, twierdzi, że Polacy powinni uważać 
się za Prusaków narodowości polskiej, a równo­
cześnie wysila się Da to, aby tym „Prusakom 
narodowości polskiej" poderżnąć gardło.

Józef Kościelski, umiej zwracał uwagi na 
stronę prawno polityczną projektu, a za to wystą­
pił jako tłómacz uczuć społeczeństwa polskiego, 
i uczynił to z energją, której po znanych wystę­
pach tego polityka w czasach dawniejszych tru ­
dno było się spodziewać. Zaznaczył, że Polacy 
nie są bynajmniej usposobieni wojowniczo i za­
czepnie. Pragną oni spokoju i składali dowody 
tego. Gdy jednak narzucono im wojnę, muszą 
bronić się, a ostateczne zwycięstwo w tej walce 
będzie po tej stronie, która ma za sobą prawe 
i sprawiedliwość. Dziś, wobec znanej zaczepnej 
polityki germanizacyjnej rządn praskiego, trudno 
wymagać od Polaków, aby tłumili swoje obu­
rzenie i występowali wszędzie z nienaganną wy- 
twornością. Rękawiczki, któremi dawniej doty­
kali rządu, zdarły się, a na sprawienie nowych 
niema pieniędzy. Poddawać się dobrowolnie, bez 
oporu dążnościom germanizacyjnym Polacy, nie 
mogą; byliby łajdakami, gdyby zaparli się swej 
narodowości.

Przedstawiciele rządu, mając w Izbie panów 
zapewnione powodzenie, nie wysilali się na to, 
aby utrzymać fikcję zgodności projektu z prze­
pisami konstytucji*!nie^taili się z tem, że cho­
dzi przedewszystkiem o to, aby utrudnić parce­
lację polską. Minister rolnictwa, Podbielsky, z 
całą bezczelnością oświadczył, że celem projektu 
jest ułatwienie kolonizacji niemieckiej w prowin­
cjach wschodnich.

Niemniej otwarcie wyraził się minister spraw 
wewnętrznych, bar. Hammerstein. Polacy — mó­
wił — zdobywają jednę piędź ziemi po drugiej,

zwolenia na wyjazd, dopiero kiedy Borgert je­
szcze raz zaczął go przekonywać o ważności tej 
podróży, udzielił mu trzydniowego urlopu. Spo­
dziewał się nareszcie, że Borgert porozumie się 
z ojcem i tych przykrych pieniężnych kłopotów 
się pozbędzie. Pozwolił zatem, bo to i jemu by­
ło na rękę.

Leimann tymczasem był już daleko. Obaj 
przyjaciele nie pożegnali się nawet, Leimannowa 
natomiast była bardzo zajętą Tyle miała jeszcze 
do roboty, popalić wszystkie listy, którycn ani 
mąż ani Jerzy nie powinni czytać, popakować 
jeszcze mnóstwo drobnostek, przeważnie małozna- 
czne rzeczy bez wartości, których wartością by­
ły wspomnienia.

Tajemne pożegnanie z dwuletnim synkiem 
wystawiała sobie znacznie smutniej na dzień 
przedtem i odczuwała teraz nawet coś jakby 
wyrzuty sumienia, że tak z łekkiem sercem, bez 
jednej łzy, mogła się rozstać z jedynem dzie­
ckiem, które teraz, bez matki, niepewna, może 
smutna czekała przyszłość.

Ale to było szczególne 1 Od pierwszej chwili 
miała jakiś wstręt do tego dziecka z szerokim 
nosem, z dużemi ustami i nieładnemi wytrze- 
szczonemi oczyma. Po kilku tygdnlach pokazało 
się wyraźne podobieństwo do ojca, a w miarę, 
jak mąż stawał jej się bardziej obcym, niknęła 
reszta miłości macierzyńskiej. Zaczęła nłeznosić 
tej wiecznie krzyczącej brzydkiej istoty i biedne 
dziecko wychowywało się pośród służących, w 
kuchni lub w izdebce pokojówki. Matka widzia­
ła dziecko czasem ledwie przez godzinę na dzień.

Są kobiety, które przez próżność i zbytnie 
rozumienie o swe; piękności, uważają to za zło­
śliwość natury, za karę niebios, jeżeli wydadzą 
ua świat brzydkie dziecko, do którego potem 
przez cale życie ezują niechęć, jako do żyjącego 
wspomnienia, obrazy dla ich dumy kobiecej.

Mąż także sobie dobrze na to zasłużył, żeby 
go opuścić, to też nie czuła niemal wyrzutów 
sumienia, gdy o trzeciej godzinie siedziała w 
przedziale pierwszej klasy pociągu do F rank­
furtu.

Bo któż z ludzi nie stara się usprawiedliwić 
przed sobą samym z swych grzechów i błędów. 
Powierzcnowni, samolubni ludzie dochodzą w tem 
staraniu tah daleko, że największe zbrodnie wy­
dają się im drobnemi przewinieniami, które tyl­
ko fałszywie i zbyt sarowo oceniają, gdyż nie 
znają motywów.

Do takich ludzi należał też Borgert. Dla 
egoisty cel uświęca środki, więc i on żegnał w 
dobrym humorze, pełen wewnętrznego zadowole­
nia, garnizon, „przyjaciół* i obowiązki, litując 
się pogardliwie nad tymi, co w ograniczeniu i 
prostocie dneha trzymają się dobrych obyczajów 
i tradycji, bo nie mają odwagi wyzbycia się 
względów na drugich, którzy Im w drodze stają.

Gdy oboje późuym wieczorem siedzieli w sali 
jadalnej eleganckiego hotelu, wydawało im się 
życie, cała przyszłość świetlanym obrazem bez 
cieni i przy butelce francuskiego szampana świę­
cili pierwszy dzień swego młodego małżeńskiego 
szczęścia — szczęścia w wolnej miłości.

ROZDZIAŁ VI.

Ucieczka nap orucznika Borgerta nie mogła 
się długo ukryć.

Gdy po upływie trzechdniowego urlopu nie 
powrócił, a ojciee na zapytanie telegraficzne od­
powiedział, że syn wogóle do domu nie przyje­
chał, zrodziło się przypuszczenie, że dezercją 
ratował się przed skutkami swego dotychczaso­
wego, lekkomyślnego życia.

Co prawda, prócz Leimanna nikt nie wiedział 
dobrze, jak źle stały interesy Borgerta. Dopiero 
gdy żyd pragnął odebrać kupione rzeczy, a ko­
mornik chciał je zatrzymać, upoważniony du fan- 
towania na bardzo wielką sumę, odsłoni? się 
naraz cały system, którym Borgert „pracował*.

Sąd nakazał wszystkie ruchomości Borgerta 
wziąć w sekwestr, a licytacja miała rozstrzygnąć, 
o ile poszczególni wierzycie odzyskają s^oją go­
tówkę.

( O ą p  dalsiy nastąpi)
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ny zapyty ano się tn nie bez niepokoją, jak  po­
stąpią studenci ? Czy nie skorzystają ze sposo­
bności, aby choćby podrażnić rząd? Obawy by­
ły oczywiście płonne. Wystąpienie opozycyjne 
byłoby w obecnej chwili niepatrjotycznem i stu­
denci naraziliby się nawet na niemiłe starcie 
z motłochem. Byli więc znpełnie poprawni e ra- 
wet uczestniczyli dość licznie w patrjotycznej 
manifestacji przed pałacem cesarskim. Nie zgro- 
madłiii się wprawdzie w zbyt wielkiej liczbie, 
ani w najlepszym gatnnkn, ale zawsze ich szy­
nele błyszczały pomiędzy tołnbami dworników, 
tragarzy i różnych bractw cerkiewnych i to było 
zupełnie wystarczające dla dworu i dla iządn. 
Zaraz potem dano surowe hasło zaniechania 
wszelkich gwałtowniejszych, a zwłaszcza uli­
cznych objawów neznć lojalności.

Jeszczeby tego brakowało, aby pod osroną pa­
triotyzmu nrządzono rewolncyjki pod okiem 
cesarza i Plewego! Tak się zaczęło we Francji, 
a jak się skończyło?...

W ogóle nastąpiło otrzeźwienie, z początku 
i prasa nawet pow aźna wpadła w ton śmiesznych 
przechwałek. Żartowauo sobie z Japończyków, 
a deklamacje o kolosie rosyjskim, o malcn ja­
pońskim, którego się rózgą skarci, kursowały ja­
ko dobra moneta, a wszystko przewyższył ten 
waleczny jenerał, który odjeżdżając na Wschód 
oświadczył, źe ani jeden Japończyk z tych, któ­
rzy wylądowali na Korei, nie nowróci do ojczy- 
zuy. Prawdziwy jenerał Bum Bum !

Ale to już przeszło. Ludzie rozsądni — a tych 
tn  nie brak — zaczy nają krytycznie oceniać sy 
tuację, raczy; ają rozumieć, że to kami anja bar­
dzo ciężka i bardzo wątpliwa. O flocie ucichło 
zupełuie. Nikt nie wie oprócz cesarza i mini­
strów, czy w Porcie Artnra są jeszcze w ogóle 
pływające okręty? A przecież na tej eskadrze 
pokładano olbrzy mie nadzieje; miała ona zgnieść 
flotę japońską jednym zamachem, a tymczasem 
dala się sromotnie zaskoczyć i najlepsze jej sta­
tki są jnż podziurawione. Otwiera się zatem per­
spektywa dlijgiej, krwawej i kosztownej wojny 
lądowej, do której Rosja nie jest wcale przygo­
towana.

To potwierdzi każdy, kto mieszka w Peters- 
bnrgu i zna tntejsze stosunki; najpierw rząd nie 
przewidział wcale taa  rychłego wybuchu. Baron 
Rosen okazał się. bardzo lichym dyplomatą, ale 
w dodatkn zanadto przymknięto oczy na straszli­
we nadużycia przy budowie kolei MLndźnrskiej, 
i uzbrojeniu i zaprowjantowaniu Portu Artura. 
Nadużycia były nieuniknione; działyby się pra­
wdopodobnie w każdem państwie przy podo­
bnych przedsiębiorstwach, gdzie ścisła kontrola 
jest prawie niemożliwa, ale lu doszły do roz­
miarów niebywałych; kradziono miljony jak 
gdzieindziej kradną setk i, a skarb państwa pła­
cił i i łacił cierpliwie.

Otóż i główny powód wojny Odlegle te kra­
je  Mandżuria i Korea, stały się polem olbrzy­
mich, niesłychanych speanlacyj.

Zakupowano lasy i grunta milami kwadra- 
towemi, stawiano fabryki, hotele, domy, tworzo­
no spółki, towarzystwa akcyjne, banki, wszyst 
ko w nadziei wielkich i łatwych zysków. W te 
wszystkie spekulacje były wmieszane i zaanga­
żowane osoby bardzo wysoko położone. Wymie­
niano mi n. p. nadzwyczajne nazwiska nabyw- 
eów ziemi w Mazsmpo, porcie południowej Ko­
rei, który miał stać się trzecim posterunkiem 
rosyjskim na dalekim Wschodzie, pomiędzy Wła- 
dywi stokiem a Port Artnrem. To też gdy J a ­
pończycy zażądali, aby Korea przeszła do sfery 
Ich wpływów, cała klika mocno zainteresowana 
w utrzymaniu tam rosyjskiego zwierzchnictwa, 
oparła się wszelkiemi silami tym znpełnie natu­
ralnym żądaniom. I  ten opór wynikający ze 
spekulacyj finansowych wpływowych jednostek, 
wywołał pośrednio wojnę. Zamiast lojainie roz­
graniczyć się z Japończykami, zaczęto zwlekać, 
odkładać, sznkać pozorów, no i pierwsze strzały 
padły. Teraz jeż chodzi nietylko o Koreę, ale o 
całą Mandżnrję, może iuw et o wschodnią Sybe- 
rję...

W każdym razie wojna nie jest wcale popu­
larną. Lud nie pojmuje jej potrjeby i boi się, 
inteligencja niezawisła uważa ją  za wynik pry­
watnej łapczywości, a cesarz z pewnością jej 
nie chciał, tylko dostawcy zacierają ręce, ezy- 
nownicy wę»zą nowe posady, a wjjskowi ocze­
kują rang i orderów, ale ci przynajmniej ryzy­
kują życie...

A & sama inteligentna część społeczeń­
stwa, która wojnie i dalszym zaborom była za­
sadniczo przeciwna, sądzi, że pouinna ona przy­
nieść pewien pożytek Rosji, a mianowicie przy­
śpieszyć wewnętrzną reorganizację.

Jakikolwiek będzie wynik, nieuniknione wstrzą- 
śnitnie wyrwie państwo z odrętwienia i nitra- 
emu, zmusi do zerwania z systemem martwych 
rządów ceynownictwa. Ta myśl przewija się dość 
wyraźnie przez niezliczone artykuły prasy pe­
tersburskiej; wypowiadają ją  wcale śmiało na­
w et dzienniki zwykle bardzo lękliwe. Czy prze­

widywanie jest słuszne — nie śmiem rozstrzy­
gać.

Dodam jeszcze, że i społeczeństwo ł prasa 
są nadzwyczaj drażliwe na punkcie sympatyj o- 
kazywanych Rosji. Notują tn skrzętnie wszelkie 
demonstracje, wszelkie glosy prasy zagranicznej. 
Najbaczniejsza zaś uwaga jest zwrócona na Po­
laków. P 4sza tn o nas w tonie, jakiego nie było 
od lat 50. Ale trzeba dodać, że są to tylko sło- 
W8... afakta? Czertkow radzi ze swymi pomo­
cnikami, którą ulicę warszawską zeszpecić rosyj­
skim teatrem.

Co do wiadomości z p'acu boju, to cenzura, 
mimo urzędowych zapewnień, jest bardzo suro­
wa i całej prawdy ogół nie zna. Oficjalnie nie 
zatonął ani jeden statek. Jednakże pozwolono 
przedrukować opis bitwy pod Czemnlpo. A".

• i

miski w mm i L
W Brukseli rozpoczął się pierwszego marca 

proces hr. Stefanii Lonyay, wdowy po arcyksię- 
cin Rudolfie, oraz paryskich, wiedeńskich i frank 
furckich wierzycieli ks. Luizy koburskie;,, prze­
ciw królowi belgijskiemu Leopoldowi II o and- 
dek po zmarłej królowej Marji Henryce. Chodzi 
o kwestję, Łzy król LeooolJ II  żył ze swoją śp. 
żoną, królową Marją Henryką, na podstawie 
wspólności majątkowej, czy też nie. Król tw ier­
dzi, że takiej wspóluości Ue było, zastępcy zaś 
stron skarżących są odmiennego zdania. — Król 
opiera się na zawartym w Wiednin 8 sierpnia 
1853 r. kontrakcie małżeńskim, który jednak 
belgijscy prawnicy zaczepiają jako niezgodny 
z prawem belgijskim,

Adwokat Jonson, zastę,ca skarżących wyja­
śniał najpierw, że hr, Lonyay byłaby cofnęła skar­
gę, gdyby się m i g a  spodziewać, że kiedyś pc 
najdłuźsiem życiu ojca uzysca, przypadającą na 
nią część majątku.

Król jednak nie kryje się z zamiarami roz­
porządzenia w inny sposób swoim majątkiem, 
wbrew przepisom prawa cywilnego. Nadto król 
nagle i bez uprzedniego zawiadomienia c fnął 
hrabinie roczne apanaże, k tśrs zresztą nigdy uie 
pokrywały potrzeb hrabiny. Obawiając się za­
tem wydziedziczenia, hr. L->nyay zmuszoną jest 
pociągnąć królewskiego ojca przed sąd.

Odczytano testament królowej Heuryki, z któ­
rego wynika, że królowa nigdy nie widziała do­
chodów ze swego posagu.

Zastępca króla, adwokat Wiener, oświadczył, 
ze kontr-kt małżeński króla jest aktem poli­
tycznym i jako taki nie podlega prawu belgij­
skiemu.

Rozprawa połrwa kilka dni.
Cała ta  sprawa jest bardzo znamienna dla 

charakteru króla Leopolda. Nie idzie mn tutaj, 
zdaje się, o korzyść materjalną, głównym powo­
dem jest raczej słynny upór króla belgijskiego, 
który raz p wziętego zamia-u nigdy nie cofa 1 
dla przeprowadzenia swej woli w środkach nie 
przebiera.

ZE Ś W I A T A .
B ib lia  i radium . — Arystokracja japońska. — 
B adanie zapachu za pomocą wagi. — M isjonarz 

kacykiem ludożerców.
B i b l i a  i r a d i u m  Anglicy, którzy są, jak 

wiadomo gorliwymi czytelnikami Biblii, wykazali, 
że pierwszym odkrywcą znanych właściwości „ra­
dium" był Mojżesz. Wniosek ten opierają na 
podstawie następującej: „Mojżesz podaje, że świa­
tło było już w pierwszym dnin stworzenia, a 
słońce i księżyc dopiero w trzecim. Ponieważ 
obecnie posiadamy jedynie światto, pochodzące 
od ciał niebieskich, mnsimy przyjąć, źe światło 
powstałe w pierwszym dniu stworzenia, miało 
inny charakter, niż światło słoneczne. Planeta 
nasz powstając, musiał posiadać jakieś swoje 
własne światło, które towarzyszy również kome­
tom znajdującym się w analogicznej fazie po­
wstawania". (Pinnocas guide to knowledye z r. 
1843). Jeden z dzienników an^ elskich opierając 
się na powyższych słowach pisze: „Przy obecnem 
otznajomieniu z właściwościami „radium" i in- 
n jch  słońc atomowych zysku, r y  nowy dowód 
na zgodność pierwszego rozdziała księgi stwo­
rzenia z najuowszemi zdobyczami nauki." Wi­
dzimy więc, źe odkrycie pp. Curie-Skłodowsk eh
znalazło tastisowanie i w teologji.

*
A r y s t o k r a c j a  j a p o ń s k a .  Dzisiejsza a- 

rystokracja japońska składa się z 10 książąt, 25 
margrabiów. 80 hrabiów. 325 Wicehrabiów i 98 
baronów. Pomiędzy książętami 5 rodzin pocho­
dzi od starych „G-osekków, — to jest najwyż 
szych z dawnych 165 rodzin Kugge; — mia­
no icie rodziny: Icnijo, — z której pochodzi 
panująca obecnie cesarzowa Kujo, Takatsn-

kasa, Niju i Konoye; do nicn dołączono w roku 
1883 rody Sanyo, Iwskura, Szimcdztc, Mori i 
Tokugawa i z tych dziesięcin rodzin cesarz lub 
następca wybiera małżonkę. Nikt po dzisiejszych 
margrabiach, hrabiach i wicehrabiach nie pozna, 
że przed 30 laty chodzili jeszcze w strojach na­
rodowych, że jeździli z malowniczym orszakiem, 
jak udzielni władcy. W ątli, ruchliwi, niesłycha­
nie grzeczni, arystokraci japońscy ubierają się 
obecnie podług ostatniej mody i wyglądają tak 
wytwornie, jak  gdyby przez całe życic nie cho­
dzili poza Piciadilly, lub ulicę St. James — a- 
rystokratyczne dzieln ie  Londynu. Jeżdżą w no­
woczesnych ekwipaźacb, grają w lawn-tennisa i 
rozu awiają z dyplomatami zagranicznymi po fran- 
enskn, angielsku i nienrecku, o najrozmaitszych 
sprawach enropejskich. W klubie swoim — „ro- 
kumeikwanie" — czytają „Timesa", grają w bi­
lard jak Francuzi, a w pokera, jak yankesi. — 
Zalecają się też gorliwie di dam, nczęszczają na 
„ńve o’clocki“ i hojnymi datkami zasilają baza­
ry dobroczynne — „tout comme chez nous".

B a d a n  ie z a p a c h u  z a  p o m o c ą  w a g i :  
Najczulsze wagi, jakie zdolauo dotycnczas zbu­
dować, wskazują dokładnie 0,1 mgr. w wyjątko­
wych razach 0,02 do 0,01 mgr. Obecnie udało 
się fizykowi włoskiemn E. Salvioni’emu urządzić 
aparat nierównie czulszy i zarazem bardzo pro­
sty. Składa się od z bardzo cienkiego, a sprę­
żystego drncika, np. ze stali Inb nitki szklanej, 
umocowanej w jednym końcu. Ciężarek nadzwy­
czaj mały, np. 0,001 milgr., ziwieszony na koń­
cu wolnym, wygina już wyraźuie pręcik; obser­
wując przez mikroskop, łatwo stąd rachunkiem 
lnb z odpowiedniej tabelki oznaczyć tę minimal­
ną wagę zawieszonego ciała. Cznłość ważki o 
nitce szklanej jest tak znaczna, że można tą dro­
gą okazać nlatnianie się piżma, i to w stosunku 
prostym do czasu. W ten sposób stwierdia się 
doświadczalnie istota zapachu piżma, przytoczo- 
nepo w fizyce jako kla-yczny przykład podziel- 
nąś i materji.

** *
M i s j o n a r z  k a c y k i e m  l u d o ż e r c ó w .  

Przed łaty 11 przybył do jednego ze szczepów 
IndożerczycL Papnańczyków Nowej Gwinei mi­
sjonarz sekty weslejanów, W. E  Bromilaw, któ­
ry poprzednio szerzył wiarę na wyspach Fidżi. 
W krótce po jego przybyciu zachorował niebez­
piecznie kacyk szczepu. Misjonarz, znając się na 
medycynie, wyleczył go z choroby, skutkiem 
czego przyjęty był do siczepu i zaliczony do ro­
dziny kacyka. Wkrótce umarł ów kacyk, przed 
śmiercią zaś mianował misjonarza swoim na­
stępcą. Dziś zatem Bromilaw jest jednocześnie 
misjonarzem i naczelnikiem Papnańczyków i czu­
je się na nowem tern stanowiska zupełnie do­
brze, jak zapewnia inny misjonarz, E. W. Waf- 
l e r , który wiadomość powyższą przywiózł do 
Londynu.

K R O N I K A .
Kaleadarzyk keiolelay. trzecia niedziela W. postu. 

Marcjuna biskupa i Kolet ■ panny; w poniedziałek Toma­
sza z Akwinu ryznawcy dokto._ kościoła i Felicjana mę­
czennika.

Kaleadarzyk aitraiaaltzay. Wechód słońca rozpocaąleię 
dtuS i gedi 6 minut 16 , aa-Md pnypada o godi. 6 mi- 
ant Ł6 długośd dnia godsin 11 minnt 10.

Kupuj* •  tyłka a  O h m id ljaa  1

Z dnia na dzień.
Podróż tramwajowa.

Czytając różne opowiadania o nowych tram­
wajach, postanowiłem metodą eksperymentalną, 
zbadać ich funkcjonowanie i w tym celu odbyć 
podróż na jednej z linij, przecinającej tak sy­
metrycznie nasze śródmieście.

Pewnego zatem poranku, wychodząc z kasy 
tealralnej, gdzie kupiłem bilet na „Kopciuszka"t 
jedyna sztuka na którą chodzę — uirzatem oko­
ło rondla Florjdńsklego iskrzące się pudło wozu 
tramwajowego. Puściłem się spiesznie w tę stro­
nę i cały zadyszauy wskoczyłem przez oszczę­
dność na platformę klasy II, która była zwróco­
na kn bramie Flo^jańskiej. Zastałem motorowe­
go i konduktora pogrążonych w żywej dyskusji 
nad wojną japońską, a że ten temat jest nieza­
wodnie aktualny, inni podróżni przyłączyć się 
do rozmowy i tak na milej pogadaace upły­
nęło szybko pół godziny. Po upływie tego ezasu 
zaproponowałem odjazd, ale konduktor, człowiek, 
wysoce prawy, pounŁ,ył mule, że wozy mijają; 
się z lej strony bramy, musimy zatem zaczekać, 
aż nadjadzie wóz z rynku. Wobec tego deputa- 
cja podróżnych z konduktorem ua czele wyru­
szyła ca bramę, aby wyglądać pożądanego po­
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ciąga. Jakoż po upływie dobrej półgodziny, uka­
zał się na horyzoncie wóz pędzący z piekielną 
chyżością U/2 metra na minutę, co sprawiło, 
że na przebycie ulicy Florjańskiej spotrzebował 
zaledwie trzy kwadranse.

'  Przywitaliśmy go głośnym okrzykiem, kape­
luszami i chustkami, a podróżni, jadący z Ryn­
ku, na których twarzach malowało się wyczer­
panie i przerażenie, odpowiedzieli podobną de­
monstracją. Teraz ruszyliśmy w drogę, ponieważ 
zaś w wagonie sformowały się dwie partje sza^ 
chów i jeden preferans, błagano konduktora, a- 
by jechał ostrożnie, do czego się teu dzielny u- 
rzędnik sumiennie zastosował. Zaledwie ujecha­
liśmy kilka kroków, nastąpiło gwałtowne wstrzą- 
śnienie, podróżni pospadali z ławek i z platform, 
a  wóz stanął.

Było to tylko małe przerwanie prądu, które 
usunięto prędko i energicznie bo w mały kwa­
drans, tak że już zupełnie szczęśliwie dojecha­
liśmy do stacji przy wylocie św. Marka. Tam 
oczekiwało naszego przybycia grono nowych pa­
sażerów, którzy widocznie postanowili jechać 
tramwajem. Między nimi była jejmość, tak kor­
pulentna, że w żaden sposób nie mogła postawić 
obu nóg jednocześnie na stopniach wozu. Kon­
duktor i motorowy wysiedli, aby ją  podeprzeć 
z tyłu, a reszta podróżnych ciągnęła okrągłą da­
mę za ręce. Tym połączonym usiłowaniom po­
wiodło się usadowić sympatyczną podróżną na 
kolanach kilku odważniejszych mężczyza, a su­
che trzaskanie kuści świadczyło, że wytrzyma­
łość ich jest wypróbowana. Konduktor pobiegł 
jeszcze w obce przecznice zapraszać spóźnionych 
podróżnych, a przy sposobności zakupił mały 
sklepik wiktuałów dla podróżnych, którzy za­
częli okazywać pewne objawy śmierci głodowej. 
Do ludożerstwa jednak nie przyszło. Podróży 
przez ulicę Fiorjahską opisywać nie będę, jak ­
kolwiek przez szyby wozu ogląda się takie Kraj 
obrazy, jakich nie posiada nawet Wenecja, ani 
inne przereklamowane włoskie miasta. Zresztą 
jazda była spokojna, a między podróżnymi po­
wstała miła zażyłość, jaką wytwarza długie ob­
cowanie. Tylko gdyśmy mijali masarski sklep, 
powstał mały bunt, który został rychło zażegna­
ny przez interwencję trzech kontrolerów, spotka­
nych po drodze.

Już o zmierzchu dojechaliśmy do wylotu u- 
licy, a zachodzące słońce pięknie oświeciło ma­
jestatyczne kontury marjacklego kościoła.

Ten wspaniały widok rozrzewnił wszystkich; 
nagle motorowy wstrzymał wóz. Wszyscy w y­
padli z wozu w oczekiwaniu katastrofy; była to 
jednak prosta ostrożność. Llnją A—B około t r a ­
fiki szedł jakiś pan w towarzystwie psa, a je ­
dnocześnie z ulicy Mikołajskiej kroczył ku ryn­
kowi inny pies i inny anpełnie pan; — wszy­
scy oni mieli oczywiście przejść szyny i dlatego 
wóz został wstrzymany. Zaledwie jednak minęli 
nas dwaj panowie z dwoma psami, pojawili się 
na ich miejsee inni i motorowy znowu nie chciał 
ruszyć, aby ich nie przejechać. Powstała obawa, 
że zanocujemy w polu; po walnej zatem nara­
dzie podróżni ustawili kordon bezpieczeństwa 
wzdłuż szyn, a wóz przejechał pomiędzy nimi 
a zupełną śmiałością. Biła godzina 9, gdy tram­
waj stanął praed budką; znużony przygodami 
i wrażeniami, wyszedłem żegnany rzewnym p ła­
czem towarzyszy. Dwaj inni podróżni, którzy 
mieli zapuścić się w stepy ulicy Karmelickiej, 
postanowili czekać na wóz dążący do Parku k ra ­
kowskiego. Czekają dotąd... Ursus.

Z KRAJU.
Nowy Sącz 3 marca 1904. (Niezwykła kradzież 

w Ameryce). W kopalni węgla w 01iver Pa w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki północnej pracowało ra­
zem kilka robotników, wychodźoów z po wiata nowo­
tarskiego. Najdawniej tam przybył Jakób Luberda, 
włośoianin z Ostrowska, i on z pomiędzy swych to­
warzyszy, najlepszym był robotnikiem, bo zarabiał na 
dwa tygodnie do 55 dolarów czyli około 275 kor. 
Lnberda uskładał sobie znaczniejszą gotówkę, zwła­
szcza, że od roku do domn pieniędzy nie posyłał. 
Wszyscy robotnicy mieszkali na wspólnej kwaterze, 
w jednej izbie, gdzie każdy z nich miał osobny ku­
ferek.

Przybyły ze wsi Knurowa pod Nowym Targ em 
do 01iver Pa Jędrzej Klimczak dopiero około Wiel- 
kiejnocy 1903, zarabiał jako lichy robotnik najmniej, 
a bywały dnie, gdzie Klimczak i nic nie zarobił. 
Przepędzając czas zupełnie bezczynnie, miał Klim­
czak sposobność do obserwowania w jaki sposób to­
warzysze jego pieniądze, oszczędności awe zachowają 
i ile ich mieć mogą, a przebywając ustawicznie w 
bliskości kuferków, w których dość grosza było zło­
żonego, uległ pokusie i we września 1903 otworzył 
kuferek Laberdy, zsbrsł z niego całą tzm złożoną 
gotowkę w kwocie 800 dolarów, które późnej w 
Hamburgu zmienił na 4,000 koron. Z tą golówką 
się ulotnił. Wspólnej gospodyni oświadczył wyoho- 
diąo, że idzie sznkać roboty gdzieindziej.

Na trzeci dzień po tem nagłem zniknięcia Klim­
czaka, Luberda zajrzawszy do swej skrzynki przeko­

nał się kn swemu przerażenia, że z swych oszczędno­
ści niema ani grosza. Nagłe zniknięcie Klimczaka skie­
rowało podejrzenie przedewszystkiem przeciw niemu. 
Luberda przypuszczając, że Klimczak wybrał się z łu ­
pem napowrót do kraju, doniósł o kradzieży bratu 
swemn Stanisławowi, gospodarzowi w Ostrowska i 
szwagrowi Stanisławowi Zoniowi w Harklowy, a ró­
wnocześnie z jego listami powrócił do domn do Knu­
rowa. — Wskutek ustnego doniesienia Sta­
nisława Lnberdy, został Klimczak bezzwłocznie are­
sztowany, a przedsięwzięta w jego mieszkaniu rewi­
zja domowa dała pożądany rezultat, bo za wiszącym 
na ścianie obrazem znaleziono zatkniętą paczkę ban­
knotów w łącznej sumie 3040 koron. Nadti znale­
ziono przy osobie Klimczaka gotówkę 49 k. 8 hal., 
a w skrzyni kwotę 30 k. 16 h. Jakób Luberda, do­
wiedziawszy się o aresztowaniu Klimczaka, wrócił 
także do krajn celem it&wienia się do rozprawy ja­
ko świadek.

Dnia 3 b. m. zasiadał Jędrzej Klimczak n a ,ławie 
oskarżonych przed tutejszym trybunałem sądu pizy- 
s ęgłych i został skazany na rok i osiem miesięcy 
ciężkiego więzienia z postem i na odszkodowanie.

Nowy Sącz 4 marca. (Wybory do Rady miej­
skiej. — Tombola. — Koncert spacerowy). Jak do­
niosłem, wyłożone tu zostały dnia 9 lutego b. r. l i ­
sty wyborcze III, H i I koła wyborczego do prze­
glądu, w celu przeprowadzenia wyborów nowej Ra­
dy miejskiej po rozwiązaniu starej, wskutek przyłą­
czenia sąsiedniej gminy Załubińcze do miasta Nowe­
go Sącza.

Listy te stały się już prawomocne i wskutek te­
go wybory zostały rozpisane, a mianowicie w III ko 
le na 10 b. m., w II kole na 14 b. m , zaś w I 
kolena 16 b. m.

Każde koło wybiera 12 radnych i 6 zastępców. 
Wszystkich wyborców mamy 2795. z tych w III ko­
le 2401, w n  kole 208, zaś w I kole 186.

Dotąd spokój w mieście, nie zwołano jeszcze na­
wet zgromadzenia wyborczego, celem wyboru komite­
tu przedwyborczego do zaproponowania kandydatów 
na radnych i zastępców, a jak mówią, ma sarn bur­
mistrz, mianowany komisarzem rządowym do tymcza­
sowego zarządu miastem, wraz z przydanymi 6 przy­
bocznymi radnymi, wybrać komit t przedwyborczy i 
zaproponować wszystiich starych radnych na kandy­
datów radnych i zastępców.

W niedzielę 6 b. m. urządza Czytelnia mieszczań - 
ska w swych lokalach na dochód budowy własnego 
gmachu tombolę i koncert spacerowy z współudzia­
łem „Harmouji" tutejszej i chóru męskiego.

Z Lesznlowa. Kościół tutejszy przy klasztorze 
OO. Bernardynów jest arcydziełem sztuki. Przeszło 
dwa wieki dominuje nad. mieściną, jako pomnik re­
ligijności i przywiązania naszych przodków *0 wia­
ry św. Z biegiem czasu kościół zaezynał chylić się 
do upadkn.

Dopiero obecny przełożony O. Tobiasz Uoherek, 
nie szczędząc zabiegów poratował przybytek Pański. 
Za jego staraniem spojono dobrze już zarysowane mu- 
ry żelazuemi klamrami, pod całym kościołem dano 
nowe fundamenta, wewnątrz powiększono kościół przez 
posunięcie wielkiego ołtarza, na którym odnowiono 
piękne złocone atatuy. Obecnie czyni przygotowania 
w cela pokrycia zniszczonego dachu blachą.

K R A K Ó W , 5 marca.
Wspólna adoracja męska Najświętszego Sakra­

mentu w kościele SS. Felicjanek na Smoleńska od­
będzie się w niedzielę 6 go marca b. r. po poł. od 
godz. 3 —4 -tej, na którą zarząd bractwa wszystkich 
awy.-h członków zaprasza.

Kalendarzyk niedzielny. W t e a t r z e  m i e j ­
s k i m o godz. 3 popołudniu „Wesele Figara", kom. 
w 5 akt. Beaumarchaie’go. (Ceny zniżone do połowy).

O godz. 7 wieczorem „Capstrzyk", sztuka Fr. A . 
Beyerleiaa.

W t e a t r z e  I ndowym o g)dz. 7 wieczorem : 
„Chaim Krakower", obraz sceniczny w 4 odsłonach 
Józefa Piaseckiego.

W t e a t r z e  ma r j o n e i e k  o godz. 3 i 5 popo­
łudniu „Gość zimowy".

W „Sokol e"  o godz. 7 i pół wieczorem przed­
stawienie amatorskie na dochód „Przytnliska wete­
ranów" z roku 1863/4 z następującym programem : 
„Przysługa*, komedja z francuskiego; kilka pieśni, 
które odśpiewa „Chór akademicki", oraz „Posażna 
jedynaczka* komedja A. Fredry.

W . Og n i s k u "  stowarzyszeniu drukarzy i lito­
grafów o godz. 7 wieczorem przedstawienie amator­
skie z programem następującym; „Historja siedmiu 
miłości* monolog, „Stacja ratunkowa" komedja Do- 
mnika, „Teatr przyjechał" monolog, „Aby handel 
szedł" obraz sceniczny.

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e .  
O godz. 6 wieczorem odczyt prof. uniw. dra Karola 
Kleckiego: „O alkoholiźnie" (w I szkole realnej).

W y k ł a d y  un i w.  l udowe go .  O godz. 5 pc 
południu odczyt docenta nniw. pra Wład. Heinricha 
na temat: „Fizyka mateiji".

W i e c z o r k i  nn i w.  im. Ad. M i c k i e w i c z a .  
O godz. 7 i pół wieczorem w sali Mnzenm techni­
cznego odczyt drs Tadeusza Konczyńskiego p. t. „Ar- 
dzieła Szekspira" i deklamacja p. Arkawinóway, ar­
tystki testru miejskiego.

Z T o w a r z y s t w  mł odz i e ż y .  O godz. 11 ra­
no odczyt w „Kółku Slawistów* A. Baumfelda na

temat: „Słowacki w ostatniej dobie życia i twórczo­
ści".

O godz. 10 rano walne zgromaazenie kółka ma­
tem, fi sycznego celem omówienia sprawy przystąpie­
nia do „Ogniwa".

O godz. 11 rano walne zgromadzenie członków 
„Kółka filozoficznego.".

O godz. 4 po poładnin walne zgromadzenie człon­
ków „Bratniej Pomocy" u. u. J.

O godz. 6 wieczorem XII zwyczajne posiedzenie 
„Podwawelan".

WieCZórek muzykalno-wokalny, urozmaicony lli- 
ueemi niespodziankami odbędzie się we wtorek 8 b. 
m. o godz. 6 wieczorem w lokalu „Czytelni dli ko­
biet" przy ul. Jagielańskiej 1. 5, I p., z którego czy­
sty docnód przeznaczony jest nt. bezpłatną wypoży­
czalnię książek, istniejącą przy tejże Czytelni.

Szlachetny cel, jak} spełnia bezpłatna wypożyczal­
nia, obejmująca przeszło 500 gorliwycn czytelniczek, 
tak z grona młodzieży szkolnej jak i ze sfer dziennych 
pracownic, a nieposiadająca żadnych funduszów, oraz 
bogaty program wieczorku z współudziałem wybitnych 
sił artystycznych miejscowych, każą się spodziewać 
licznego pmbycia tak członków Czytelni, jako też i 
gości, celem przysporzenia jak największego dochodu.

Wieczorek muzykalno-wokalny m  uczczeniu 
pamięci „Trzech wieszczów" odbył się dnia 3 marca 
b. r. *, -*>4U „Sokoła" staraniem słuchaczy IV roku 
aeminarjum nauczycielskiego w Tarnowie.

Słowo wstępne, zasługujące na wszelkie nznanie 
tak pod względem treści jak i formy, wygłosił p. 
Kantor. „Szczęśliwy kraj, szczęśliwy nsród kióry ma 
wielkich mężów — mówił prelegent. —j I nam nie 
brak takich mężów, którzy w dziejach liteiatury u- 
wiecznili imię naszej ojczyzny. Z naszych łez, z na­
szej rozpaczy wyrosło trzech pieśniarzy: Mickiewicz, 
Słowacki, Kraaiński, którzy s łą  swej lutai złączyli 
wszystkie głosy naszej rozpaczy w jeden akord, od­
bijający się o śnieżyste szczyty Tatr, oni u skazali 
drogę do odrodzenia, nie mieczem, ale siłą dneha".

P. Habel deklamował „grób Agamemnona" z zu- 
pełnem zrosumieniem, to też burza oklasków była je­
go nagrodą.

Niepodobna pominąć milczeniem deklamacji utwo­
ru „Ostatni". Wygłosił ją p. Mróz. Widok więźnia 
z dłigą siwą brodą, okutego w kajdany, leżącego 
w więzienia, zrobił na anditorjom wielkie wrażenie. 
P. Mróz wlał w utnór tyle czucia, tę publiczność 
wysłuchała go z zapartym oddechem, a dusze słucha­
czy *ziął w wyłączne swe posiadanie.

Przy deklamacji zbiorowej „Filareci", wyszcze­
gólnił się p Adam, to też oklaski były dowodem świe­
tnego Bakcesn.

Część muzyczna pod kierownictwem prjf. Studni- 
cktego wypadła tak dobrze, żo chóry i orkiestr*. mu­
siały kilkakrotnie powtarzać utwory, które były prze­
ważnie kompozycji p. Stuinickiego. Punktem kulmi­
nacyjnym było przemówienie nauczyciela p. Kwieiń- 
skiego do młodzieży. Mimo tego, że równoeześnte od­
bywał się koncert prof. Żeleńskiego, — sala była wy­
pełniona po brzegi.

Podziękowanie. Otrzymujemy następujące pismo: 
W dniu 29 lutego odbyło się w teatrze miejskim a- 
matorskie przedstawienie operetek Offenbacha na do­
chód Towaizystwa oświaty ludowej. Z tego powodu 
najserdeczniejsze podziękowanie zasyłamy pp. prof. 
Marso i kapelmistrzowi Hockowi za bezinteresowne, 
a tak umiejętne kierownictwo, pp. Dyrektorstwn Ko­
tarbińskim za 200 koron ofiarowanych na Oświatę, 
łaskawe odstąpienie loży własnej i wszelkie udogo­
dnienia nam poczynione; p. H. Ssuzygiińskiemu za 
artystyczny układ obrazu jak również pp. amatorom 
i amatorkom za uprzejme wystąpienie, księgarni p. 
S. A. Krzyżanowskiego za całkiem bezinteresowią 
sprzedaż biletów.

Ponieważ zaś loże I piętra i parterowe sprzeda­
wały się po 8 złr. fotele i balkon I piętra po 2 złr. 
50 ct. przeto: tym, którzy więcej po nad tę cenę 0- 
fiarowali, jak również tym wszystkim, którzy za swe 
stałe loże przysłali pieniądze, serdeczne: „Bóg za­
płać" zt komitet:

Marja Hupkowa
„Ruta". Walne zgromadzenie stowarzyszenia li­

tewskiego społiczno-naukowego „Ruta" odbędzie się 
w niedzielę dnia 6 marca r. b. w sali obrad Rady 
powiatowej w domu pod 1. 1 ul. Pijsrska z nastę­
pującym porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie z
czynności komitetu tymczasowego. 2) Słowo wstępne. 
3) Wybór zarządn. 4) Interpelacje i wnioski. Komi­
tet podpisany uprasza zapisanych już członków o jak 
najliczniejszy udział, niezapisanyoh zaś dotąd, a za­
mieszkałych w Krakowie Litwinów, aby zechcieli 
zgłosić się do p. Józefa Angrabajtisa ul. św. Toma­
sza 1. 20 (sklep przyborów religijnych) po karty 
wstępu.

Komitet: Herbacie wski, Niedziałkowski, Staniej- 
ko, Staniszkis, Varnas.

Z teatru ludlwego- Ulubiony komik p. Włady­
sław Kiciński, w niedzielę, po odegrnnin sztuki 
„Chnim Krakower", wygłosi wesoły monolog p. t. 
„Teatr przyjechał". Pan Kiciński podczas występów 
p. Adolfiny Zimaier — odegra rolę Mazurkiewicza w 
„Żdnierzn królowej Madagaskaru".

Dyrekcja tlatru ludowego otrzymała pięcioaktowy 
obraz z życia bezdomnych, p. t. „Czerwona Marysia", 
napisany przez Zygmunta Orskiego. Sztuka ta wej­
dzie w najbliższym czasie na rapertoar teatru ludo­
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wego. Autor wprowadził kilza typów z klasy ręko­
dzielniczej, jakc-też artystycznej i akademickiej. Bo­
haterami sztuki s ą : Marja, córka starego rękodziel­
nika i Stanisław Toporsii, akademik. Tytuły poje­
dynczych obrazów są: 1) „Kwiat na bagaisiu" ; — 
2) „Wesele" ; 3) „Dzieci mmy“ ; 4) „W knajpie"; 
W) Wy, jak myślicie?"

W krótkim czasie ukaże się również na deskach 
eatru ludowego melodramat w 4 aktach p. t. „Ta­

jemnice Krakowa" (czyli „Kto winiea?") Leopolla 
Doliósk ego. Sztuka ta jest bogat) ilustrowana śpie­
wami i taórami.

Zdrowa filantropja. Do rzędu inatytuoyj dobro­
czynnych w najmrm mieście, przybyła bez sztucznego 
rozgłosu i reklamy nowa instytucja „Taaiej jruohni", 
która od dwóch jrztsiło m esięcy prowsdti awą po­
żyteczną działalność pod egidą t. zw. Biura spraw­
dzań, zorganizowanego dzięki inicjatywie i staraaiom 
pań; hr. Andrzejowej Potockiej i z ks. Badziwiłłów 
Zygmuntów ej Dembowskiej. Tania kuchnia, mieszczą­
cą się w lokalu przy ul Zwierzynieckiej pod 1. 5, 
dostarcza najbiedniejszej ludności tej dzielnicy obiady, 
śniadania i kolacje po minimalnej cenie 10 ot. i 6 
centów za obiad i kolację, oraz heibsty po 2 hal. za 
szklankę. Całe zastępy robotników korzystają z tej 
kuchni, gdzie znajdują potrawy smaczne i zdrowo 
pizypiasione. Z uznaniem zizuaozyć należy, ża całe 
niemal nrząizenie kuchni dostarczyła pełna ofiarności 
C. księżniczka Radziwiłłówna.

Kuchnią zajmuje się grono pań z „Biura spraw­
dzań" pod kierunkiem pań: Dembowskiej, Nowickiej 
i Tctnsj rowej. Powodzenie i rozwój kuchni pozwo­
lił na otwarcie osobnego pokoju dla biedniejszej mło­
dzieży szkół średnich i zakładów naukowych, która 
zapewniony tu ma tani i zdrowy wikt. Przyjaciele 
młodzieży tej mają sposobność za baidzo niską ceaę 
zakupywać bloki abonamentowe na kolacje i obisdy 
i dostamać je potrzebującym pomocy uczniom. Naj- 
*yeziiwiej każiy winiea wspierać zadania „Taniej 
kuchni"; poparcia bowiem gidną jeat w całej pełni 
ta cicha lecz wydatna praca „Taniej kuchni", jej 
j r  jtektorek i opiekunek.

Z biura dla spraw powodziowych. M„?istrat 
miasta Krakowa Celem wyjednania od rządu dalszego 
funduszu na zapomogi, oraz na pożyczki bezprocen­
towe dis. powodzian, wystosował do obywateli mia­
sta kweatjonsr,usz następującej treści: Ile nbikacyj 
stało próżnych z powodzi i jak dłngo? I e jesicse 
"eraz ubiksoyj jeat niezdatnych do użycia z powoda 
wilgoci i napraw kon ecznych? Jakie jeszcze napra­
wy uskutecznić należy, aby usunąć skutki powodzi 
i le według przybliżonego szacunku wyniesie koszt 
tych napraw ?

Przypuszczać należy, żs obywatele poszkodowani 
nie „zakpią gruszek w popiele" i w doD.ze zrozu­
mianym interesie własnym na kweatj )na‘jusz te i ze­
chcą odpowiedzieć.

Przewodnik zdrojowy. Wobec tego, że X Zjazd 
lekarzy i przyrodników został odroczonym czas nieo­
graniczony, z*Tiad*mia redakcja „Przewodnika po 
zdrojowiskami* że dzieło wyjdzie w większym na­
kładzie i kosztem redakcji rozesłane będzie uarmo i 
opłatnie nietylio członkom zjazdu, ale i vrzystkim 
wybitniejszym lekarzom tak tu, jak i za granicą już 
w drugiej połowie marca.

Z procesu kolejowego. Dyrekcja koleji pań­
stwowych prosi nas o zazu&czenie, że model wagonu 
pakunkowego, znajdujący się na salt sądowej, nie 
jest sprowadzony z Wiednia', lecz przed trzema latv 
zestal wykonany w warsrtstach kolejowych w No­
wym Sączu i używany bywr dla celów szLolnyoh.

ji I herbaciarni ludowej przy ulicy św. Krzyża 
1 10 wydano dla najbiedniejszej ludności krakow­
skiej i dk  głodnych zaniedbanych dzieci od otwarcia 
tój heTbaciar"i, to jest od 14 stycznia do 29 lutego 
br. 1504 porcji herbaty czystej — 6076 porcji her­
baty z cytryną — 1427 porcji herbaty z mlekiem — 
razem 9007 porcji herbaty — 1125 kromek ohleba 
i 2668 bułek dwuhalerzowych.

Łaskawe datki na fundusz dalszego utrzymania 
tego pożytecznego zakładu, który dopełnia dobroczyn­
ność publiczną przyjmuje także skarbnik tej herba­
ciarni Józef Schneider przy ulicy Krowoderskiej 151, 
u którego można również nabywać cegiełki po 5 ha­
lerzy na ten cel wydane.

Pobicie poliojantn. W sobotę rano napadł jakiś
niezr*,ny człowiek na stójkowego z ulicy Basztowej 
i pobił go sromotnie zadając mu liczne rany tak, iż 
osłab .mego musiało odwieźć pogotowie do szpitala 
św. Łazarza.

P s ia r  U stróża. W sobotę o godz. 108[4 wezna 
no telefonicznie straż pożarną na ulicę Grodzką pod 
l 35, gdzie Spaliły się śmieci u stróża tejże kamie­
nicy. Poż« natychmiast ugaszono.

Włamywacz. Policja przy areszt) wała Jana Wy­
kę, który włamywał aię aż 4 razy do jedneg > i te­
go mego sklepu na ul. Kopernika a zawsze t  po- 
'inyślajm skutkiem. Dopiero przy piątom włamaniu 
aię do innoro sklepu pr*y ttłsmi B“mardvóskim zo­

sta ł złapany w cbwm , kit-dy o siadowa )y skradziony­
mi cukierkami i  yrnszkaroi m iłow ał uciec.

dochód z IV Balu akademickiego, urządzonego stara­
niem Czytelni akademickiej im. Adami Mickiewicza w sali 
saskiej w dnin 23 stycznia 1904 r., wynosi 3373 kor. 
82 hal., rozchód 2023 kor. 32 hal., doehód czysty 1350 k., 
podziblony na 3 części: y, na sanatorjum akademickie 
młodzieży krak. w Zakopanem, ys na sprowadzenie zwłok 
J . Słowackiego do kraju , ys na cele Czytelni akade­
mickiej.

Składki na Weteranów 1831 w miesiącu lutym r. b. 
złożyli: Maciej Spałecki 4 kor., Ludwika Szancerowa 
18 kor., Józef Wyrobek zebrane ze składek 10 kor. — 
Rozdano w tymże mitsiącn żnłdu naroiowego pomiędzy 
Weteranów, najem pokojn na binro, usługę, opał, por- 
torja i t. p., razen 284 kor. 48 hal Wydatek ten zaspo­
kojono z subwencji udzielonej przez Sejm.

G a b r y e l s k l  kupuje, spreedaje i najmuje: 
fortepiany, pianina, k a rto ą je  1 p ia m e le  — 
krajowe 1 zagraniczne — nowe i przegrane — 
ta  gotówkę i na spłaty — bet talJctki.

Repertuar teatru miejskiego.
W  niedzielę 6 marca o godz. 3 po południu: „Wesele 

Figara", kom. w 5 akt. Beaumar«.hais’go (eeny zniżone do 
połowy).

W niedzielę o godz. 7 wieczorem: „Capstrzyk" (Za- 
pfenstreich), sztuka w 4 aht. Fr. A. Beyerłeina (po raz 
drugi).

We wtorek 8 m arca: „Capstrzyk" (Zapfenstreich) sztu­
ka w 4 akt. Fr. A. Beyerłeina.

We środę 9 m .rca: „Eros i Psyehe", powieść dramat, 
w 7 obr. Jerzego Żuławskiego. Anzyka Galla (popularne).

We czwartek 10 marca: „Capstrzyk" (Zapfenstreich) 
sztnka w 4 akt. Fr. A. Beyerłeina.

W piątek 11 marca: „Kopciuszek", widowisko fanta­
styczne w 8 obr. przerobił A. Walewski.

W  sobotę 12 marca: „Los", sztnka w 4 akt. napisał 
Habdanck (nowość).

W niedzielę 13 marca o godzinie 3 po połndniu pized- 
stawienie popularne.

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem: „Los", sztnka 
w 4 akt. napisał B ibdanck.

Repertuar teatru ludowego.
W  niedzielę 6 m arca: „Chaim Krakower", obraz sce­

niczny w 4 odsłonach Józefa Piaseckiegu i „Teatr przy­
jechał', monolog, wygłosi p. Wład Kiciński.

We wtorek 8 marca pierwszy gościnny występ u. Adol­
finy Zimajer: „Mąż od biedy', kom. w 1 akcie Józ .B li- 
zińskiego; Kuplety p. Zimajer; „Wycieczki, za granieę", 
kom. ir 1 akcie Kaz. Zalewskiego; „Debiutantka", krat. 
w 1 i-kcie ze śpiewami Zygm. Przybylskiego.

We czwartek 10 marca drugi występ p. A. Z im ajer: 
„Marcowy kawaler", kom. w 1 akeie Józ Blizińskiego; 
„Nie mOw- hop, aż przeskoczysz", przysłowie dram. w 1 a. 
Ig  hr. Bobrowskiego; „Piosnki Tyrolskie", operetka w 1 
akcie.

W sobotę 12 marca trzeci rystęp p. A. Z im ajer: „Żoł­
nierz królowej Madagaskaru", kom. w 3 akt. St. Dobrzań­
skiego.

W niedzielę 13 marca iistatni występ p. A. Zimąiei : 
„Chwat dziewczyna- czyli „Robak w sum eriu", kom. In­
dowa w 3 akt. ze śpiewami L. Anzengrn iera z muzyką 
T. Koscbata.

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
(W dnie powszednie & godz 7, w niedzielę i święta o 
godz. 8 wieczór Dwie stałe sale wykładowe: sala nr 82 
im. Kopernika w „Collegium noyum", I I  p. i aula 1 wyż- 

szęj szkoły realnej przy ul. Studenckiej .
W niedzielę 6 m arca: Prof. Uniw. dr Karol Klueki : 

„O alkoholizmie", wykład dwngodzinny, od 8—8 wieczór 
szkoła realna).

Na prowincji.
W n i e d z i e l ę  d 6 m a r c a :
W  B o c h n i ;  Prof. ani*, dr. Kostanecki: Pogląd na 

rozwój nauki o żyeiu (w sali Kasynowej, o godzinie 8 -ej 
wieczorem).

W J a ś l e :  dr. Antor Mazanowski: Jak powstał „Pan 
Tadeusz" Mickiewicza i jak  go współcześni cenili ? (w sali 
„Sokoła o godz. 3-ej).

W N o w y m  S ą c z u :  Prof. umw. dr. Wiktor Czer­
niak : Legendy o poez“tkaeh Polski w świetle wiedzy hi­
storycznej (w sali Kasynowej o godz. 5 ej).

W T a r n o w i e :  dr. Lncjar Rydel: Teatr ludowy na 
wsi (w sali „Gwiazdy tarnowskiej" o godz. 5-ej).

Kącik humorystyczny.
U chorego.

— 1 ja też tak namo, jak ty, krezlalam. Radzi­
łem aię dziewięciu doktorów i dopiero mi dziesiąty 
poradził..

— Który, gdzie, gadaj?
— Szewc z Długiej. Poradził mi aosió — buty 

z choinami.
U adwokata.

— Mój panie, chcąc bronie pana skutecznie przed 
zaraniem złodziejstwa, muszę wiedzieć wszystko... 
wszystko!

— Dobrze, ale tego nie powiem, gdzie schowa­
łem pieniądze.

Uprzejmy kupiec.
— Mój panie — rzecze młody człowiek, wszedł­

szy do sklepu z narzeczoną — chciałbym kupić coś 
bardzo pięknego dla tej paai.

— Niech szanowny pan kupi w takim razie — 
lnstro.

Dział ekonomiczny.
Dostdwa — Szpital garnizonowy we Lwowie 

rozpisuje dostawę bielizny szpitalnej i pantofli nu r. 
1904. Ofeity wnosić należy najdalej do 23-go marca 
1904, godz. 10 rano. Bliższych informacji udziela 
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie.

M ti literacie-artystyczna.
* „Ogród wiśniowy", najnowszy utwór dra­

matyczny Czechowa, wystawiony świeżo w tea­
trze moskiewskim zaobyl wielkie uznanie w ko­
łach literackich Rosji. Jestto  pierwsze sceniczne 
powodzenie Czechowa, Cały świat zna go jako 
nowelistę, o dramaturga Czechowie nawet Rosja 
wie nie wiele. Ze wszystkich jego sztuk nace­
chowanych głównie wpływem Ibsena jedynie we­
soła jednoaktówka „Niedźwiedź" utrzymuje się 
stale w repertuarze. Czechow, głęboki znawca 
rosyjskiej natury i niezrównany w odtwarzania 
szczegółów z życia swoich rodaków; nie je9t dra­
maturgiem. Brak mu zdolności do utrzymania 
akcji w odpowiedniku napięciu, a przytem dzie­
ła jego są zbyt trzezwe i przesiąkło niezdrowym 
pessymizmom, który jest cechą wspólną większo­
ści rosyjskich autorów. Jakkolwiek błędy te po­
wtarzają się i w najnowszem jego dziele, „Ogród 
wiŚDiowy" stanowi etap w działalności litera­
ckiej Czechowa. Treść stanowi historja pewnej 
rodziny obywatelskiej, która wskutek braku 
energji dochoaei d> upadku. Podobnie jak  wi­
śniowy ogród położony za dworcem, podupada 
wskntek zaniedbania i staje się w końcn pastwą 
siekiery, tak  rozprzęga się ład w gospodarstwie 
domowem tej rodziny. Dom zostaje sprzedany, 
a mieszkańcy jego zmuszeni s*uciec się do żebra- 
njny. —.Sztuka ta  głosi „memento mori" drobnej 
szUchcie rosyjskiej i tem się tłomaczy wielkie 
wrażenie, jakie wywarła.

Kradzieże Kolejowe.
Ł a c h n i t t ,  szósty z rz ę lu , oskarż>ny jest 

o kradzież kolji i użyczenie zniżki jazdy na imię 
żony Skrzyszowskiego. Zeznaje on że kolji żar 
dnej nie brał, a o bilet wystarał się dla swojej 
żony, Moczulski miał wiedzieć o bliższych szcze­
gółach kolji hr. Borkowskiej, i od niego dowie­
dział się Lachnitt o kolji brylantowej, którą 
mieli zabrać Pilawski’ i Fiala. Nie mając ża­
dnych danych, nie mógł ich zaskarżyć. Oprócz 
tego miał się Moczulski wyrazić, że trzeba in­
teresom Pilawskiego już raz koniec położyć, br 
on sam tysiące zarabia, a innych zbywa kilku­
dziesięcioma guldenami. Łachnitt gniewał się z 
Pilawskim z powodu hilkn nieporozumień.

P r z e  w.: Sk-zm ow ski zeznał, że pan mó­
wił, jaKoby Pilawski skradł kolję ubiegłego pa­
ździernika.

O s k a r ż . :  Nie przypominam sobie.
P r  ze  w, : Pilawski miał podać wspólnikowi, 

że kamienie były fałszywe, dlatego wrzucił je  do 
miejsca ustępowego.

O s k a r ż . :  Tak podał wspólnik , ale czy 
wrzucił do wychodka tego nie wie Tę kolję o- 
pisywałem Skrzyszowa kiemn tak, jak  mi ją  opi­
sywał Moczulski, sam jej jednak nie widzia­
łem.

W tej chwili M o c z m s k i  w oła: Etoś przy­
jechał. i

Sędzia przys. B n t r y m o w i c z :  Mówiliście, 
że wartoby napisać ust do hr. Borkowskiej, aże­
by wykryć tę sprawę?

L a c L n i t t :  Tak jest.
P r o k n i a t o r :  SLrzyszowski podał nawet 

numer pociąga, którym kolja jechała. Skąd pan 
wiedział o tem ?

O s k a r ż . :  od F ia ll .
Obrońca dr G o l d h a m m e r :  Czy pan nkradł

tę  kolję?
L a c h n i t t :  Nie widziałem jej i nie skra­

dłem.
Dr O o l d h s m m e r :  Pan tak dokładnie opi­

sywał tę kolję?
Ł a c h n i t t :  Chciałem od niego coś wycią­

gnąć.
Obr. dr O o l a h a m m e r :  Więc pan się do­

wiedział od Moczulskiego i Fiali a  potem chciał 
się pan coś dowiedzieć od Skrzyszowskiego!

Przesłuchiwany H a ł a t e k  nie poeznwa się 
do winy. Według jego zeznań, Moczulski był 
denniicj limem, a podczas, przesłuchania w policji 
miaf być pijany.______________________________

Fulardyjedwabne60ct.
do 3 70 zi za metr jako też zawsze nowości w ezarnych białych i kolorowych „Jedwablaoh Heuneherga 

od 60 et. do 11 złr. 85 et. zamętu, gładkie w paski w kratki, wzorowane adamaszkowe itd.
Adamaszkowe mater. od 85 et. do zł. I l -8o
Batyst jedw. na suknia od zł. 9-90 „ „ 432>
Fulardy drukowane od 60 et. do zł. 8 70

ledwable baltwe 
ślubne 
ua hlnzkl

od 60 et. 
60 
60

do ^ł 11‘36 
„ „ 1T35 
„ „ i i  aj

159
Ża metr z opłatą cła i porta do domu. Wzory odwrotnie. Porto do Szwajcarji podwójne.

e .  H E M B B E B O ,  S eid en-Fabrikan t, Z u r l c h .
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Obr. dr S e i n f e l d  daje przewodniczącemu 

świadectwo Hałatka odejścia z wojska; służył 
on wiernie i honorowo. Służył przy kolei przez 
37 lat. Dostał nredal złoty przy przejeździe sza­
cha perskiego i nie był karany.

Dr B a d e r :  Pan słyszał, że Moczulski był 
w policji pijany?

H a ł a t e k :  Tak jest, słyszałem od kolegów. 
Rosenać i B ela mi mówili o tern.

Dr B a d e r :  Jak  pan sądzi, czy był to czło­
wiek normalny?

H a ł a t e k :  Nie wiem nic o tem, bo nie ży­
łem z nim w bliższych stosunkach.

Sęda. przys. B u t r y m  o w i c z :  Czy pan nic 
zupełnie nie słyszał w koszarach kolejowych o 
jakichkolwiek kradzieżach?

H a ł a t e k :  Nic nie słyszałem!
Przesłuchiwany Boi. E r a s u s k i  nie poczu­

wa się do żadnej winy. Oskarżony jest o k ra­
dzież rzeczy hr. Puszkinowej, senatora Petroffa 
i artystki p. Eger. Rzeczy n niego znalezione: 
zegarek oksydowany, własność córki od J . Pu­
chalskiego, złoty pierścień z brylantami i opala­
mi, który dostał od p. Mitręgowej.

O s k a r ż o n y  prosi o zaprzysiężenie żony i 
córki, co do jego prawdomówności. O wachlarz 
z strusich piór radzi pyiać żony, która go mia­
ła  kupić. Moczulski miał złość do oskarżonego 
i chciał się na u im mścić. Temu przypisuje o- 
skarżony anonimy, które przychodziły, że da­
wniej żył w nędzy, a dziś ma don i do K arls­
badu jeździ. Oskarżony zapewnia o swej rzetel­
ności. Miał bogatego krewnego i stąd ma mają­
tek. 20 lat służył niekarany i miał bardzo do­
bry dochód roczny.

P r z e w ó d  n . : Czy Moczulski odgrażał się 
panu ?

O s k . : Nie.
Zaczęto przesłuchiwanie Sreniawskiego, który 

do winy się nie poczuwa i kradzieży na szkodę p. 
Weissmannowej nie popełnił. Gobeiiny, które p. 
W przy rewizji rozpoznała, jako swoje, otrzy­
mał z końcem kwietnia od Kamińskiego.

Przy przesłuchaniu Sreuiawski płacze. Za­
pewnia, że nie kradł, może to robił Kamiński. 
Cały stos rękawiczek okazany miał dostać od 
Kamińskiego, a sztukę susna knpił n Johna od 
jakiegoś handełesa, Oskarżony jadąc razem z Ka- 
mińskim nie zwracał na niego uwagi, a koszto­
wności znalezione przy rewizji, miał kupić od 
Kamińskiego i od nieżyjącego nadkouduktura Pa­
wlikowskiego.

Obrońca dr L a n d a u  wykazuje, że osk. miał 
1.400 kor. rocznego dochodu, nic go więc nie 
zmuszało do kradzieży. Dyrekcja wystawiła mu 
jak  najlepsze świadectwa, mimo to zabrano mu 
wszystko z domu, co znaleziono, jako podej­
rzane.

Po pauzie przesłuchiwano M n c h ę ,  który 
do winy się nie poczuwa, kradzieży na nieko­
rzyść ks. Jabłonow°kiej nie popełnił, kartkę za­
stawniczą ua spinki z piawem sprzedania jej 
dostał w Rzeszowie od Skrzyszowskiego w zamian 
za pożyczenie 20 koron.

Na kartce były wyszczególnione spinki złote, 
oszacowane na 180 k., pożyczono na to 150 kor.

Na drugi dzień sprzedał Mucha Węgrzynowi 
u Johna tę kartę za 80 koron.

Oskarżony jechał wprawdzie tym samym po­
ciągiem, w którym były spirki, ale zajęty był 
ustawicznie pracą i na kradzieże nie miał cza­
su. Skrzyszowskiego zaś nie śmiał o coś podo­
bnego posądzać.

P r z e w o d n . :  Skrzyszowski powiada, że o- 
trzymał od pana jakąś taczkę, którą potem za­
stawił.

O sk .: To uieprawda!
Skonfrontowano Muchę ze Skrzyszowskim, 

który tłómaczy fakt zastawu. Mucha twierdzi, 
że tłómaczeaie to jest podłe, gdyż mógł sam 
dać ekspresowi do zastawienia.

Skrzyszowski nie pamięta numeru ekspresa, 
któremu dał paczkę do zastawienia.

P r z e w o d n . :  Wszystkich ekspresów o to 
pytano, żaden nic o tem nie wie.

Macha objaśnia, źo w Rzeszowie mógł kartkę 
zastawniczą od Skrzyszowskiego odkupić, gdyż 
pociąg towarowy tam się zatrzymuje, pospieszny 
stoi 5 qo 6 minut, osobowy do 20 minut.

Obrt ńey dr Lewicki i Landau proszą o skon­
statowanie, jakim pociągiem 11 lipca 1902. r. 
jechał Mucha.

Skonfrontowany z Lachnittem Pilawski twier­
dzi, że Lachuitt jest jege wrogiem, dlatego na 
jego zeznania nie może reagować.

Zaczęto przesmcaiwanie Nastaborskiej.

Wojna.
Nad rzeką Jalu.

Londyn 5 marca. (Tel. wł.) Telegramy do­
niosły tutaj, że R o s j a n i e  u r z ą d z i l i  s z e ­
r e g  f o r t y f i k a c y j  n a  p r a w y m  b r z e g u  
r z e k i  J a i u .

Dowodzi to, że b ę d ą  o n i  b r o n i ć  J a ­
p o ń c z y k o m  p r z e k r o c z e n i a  r z e k i  i 
p r z e n i e s i e n i a  w o j n y  w g ł ą b  M a n d ż n -  
r j i .

Ruchy wojsk rosyjskich.
Londyn 5 marca „Times1* donosi z Tokio: 

Rosyj;cy żołnierze, którzy niedawno wyruszyli 
z Władywostoku do zatoki Possiet p r z e k r o ­
c z y l i  K o r e a ń s k ą  g r a n i c ę ,  t. j. rzekę Tu- 
men.

Lor. dyn 5 marca. „Times“ donosi z Tokio, że 
wojska rosyjskie, które znajdowały się na połu­
dnie od rzeki Jalu, c o f n ę ł y  s i ę  nad rzekę 
Jalu.

Ruchy floty japońskiej.
Port Sald 5 marca. Rosyjska eskadra wyru­

szyła dzisiaj do Kadyksu. Torpedowce pozostały 
w Algierze. Eskadra zaczeka na morzu Sród- 
ziemnem na przybycie ńoty bałtyckiej.

Z Chin.
Paryż 5 lutego. Specjalny korespondent „Ma­

tm* donosi: C h i ń s k i e  w o j s k a  g r o m a a z ą  
s i ę  n a  z a c h ó d  od  M u g d e n u .  To gromadze­
nie wydaje się b a r d z o  p o d e j r z a n e m  mi ­
mo k i l k a k r o t n y c h  z a p e w n i e ń  n e u ­
t r a l n o ś c i  ze s t r o n y  r z ą d u  c h i ń s k i e g o .

Ludność sądbi, że P o r t  A r t u r a  j e s t  pod-  
m i n o w a n y  p r z e z  J a p o ń c z y k ó w  i ż e J a -  
pończycy będą usiłowali wysłać część swoich lu­
dzi, obeznanych ze stosunkami w Poicie Artura, 
aby ci spowodowali katastrofę.

Depesza ta nosi podpis kontrolny jenerała 
Wolkowa.

Japonja i Korea.
Londyn 5 marca. „Standard*1 donosi z Tokio 

, od datą wczorajszą: Dnia drugiego marca wy­
stosował cessrz ;a,i<ńskt do cesarza koreańskie 
go depeszę, w kt ónj  zawiadomił, że wojna zo­
stała wyj owiediianą cel' m zapewnienia trw ałe­
go spokoju w Azji wschodniej, oraz wyraża za­
dowolenie z powodu zawarcia ostatniej umowy 
pomiędzy Koreą a J p.-nją. Mutschito wyraża 
nadzieję, że umowa ta zacieśni przyjazne sto­
sunki pomięosy obu krajami. W końcu wyraża 
cesarz japoński podziękowanie za dary dia ar- 
mji japońskiej, kió.-e ofiarowali cesarz i jego 
dwaj synowie.

Rosja i Anglja.
Londyn 5 marca. (Tel. wi.) Ambasador ro­

syjski Btckendoif, który 9 marca powrócił do 
Londynu był na dłuższej audjencji u króla Ed­
warda. Ambasador wręczył królowi list własno­
ręczny cara Mikołaja, w Którym tenże odpowie­
dzialność za wojnę składa na Japonję.

Zamach dynamitowy.
Seul 5 marca. Biuro Reutera donosi pod da­

tą  3 bm.: Bomba, którą niewyśledzony dotąd 
Koreańczyk rzucił d« lokalu urzędn spraw za­
granicznych, raniła sekretarza i dwu innych u- 
rzędników, jednak nie ciężk o

TELEGRAMY ~~
Wypadek na warcie.

Lwów 5 marca. Dzisiaj w nocy zdarzył się 
w szpitala garnizonowym nieszczęśliwy wypadek 
skuttiem którego żołnierz sauitarny Malisz, padł 
ofiarą własnej nieostrożnoś-i. Koło północy obu­
dził Malisza śpiącego w głównym budynku szpi­
talnym, pod< ficer służbowy, który miał go za­
prowadzić do pawilonu izolacyjnego dla ehorób 
zakaźnych gdyż na Malisza przypadała służba 
nocna. Podoficer zbudziwszy go, polecił mu cze­
kać na siebie w korytarzn, sam zaś poszedł o- 
budzić i odprowadzić innych żołnierzy p-zezna- 
cztnych do służby w głównym szpitalu.

Tymczasem Mai sz nie czekając na powrót 
^doficera, wbrew instrukcji udał się sam przez 

podwórze do pawilonu izolacyjnego, obdzielonego 
zamkniętą bramą i zażądał od komendanta war-

otwarcia bramy. Wyszedłszy za bramę, na­
potkał żołnierza stojącego na warcie przed are­
sztem chorych internowanych, który widząc żoł­
nierza, wychodzącego w płaszcza narzuconym 
na i,iuwę 1 bez zwykłej asystencji oficera służbo- 
w ro. zawołał po trzy kroć: „Halt! wer da!*. 
Gdy Malisz nie odpowiadał, żołnierz dał ognia. 
Strzał trafi! Malisza w brznch, tak, że stan jego

jest bardzo groźny. — Malisz swierdzi, że nie* 
słyszał wołania warty. Żołnierza, który stał W  
warcie, zaaresztowano i wdrożono w tej sprawie* 
śledztwo sądowo-wojskowe.

Śmierć podczas rozprawy.
Szegedyn 5 marca. Przed tutejszym sądem 

rozpoczął się dzisiaj proces przeciw dyrektorowi1 
Kasy oszczędności w Tangrodzie Antoniemu? 
Schmidtowi. Podczas czytania aktu oskarżenia 
Schmidt padł rażony apopleksją.

Pożar prerji.
Frankfurt 4 marca. „Frankfurter Z tg“ dono­

si z Nowego Jo rk u : Na terytorjum indjfińskina 
palą się prerje. Dotychczas zginęło 100 osób

Ceny targowe z dnia 4 marca.
Ceny za 100 kilogramów:

Pszenica biała od 19 50 do 20 30 ker., pszenica, 
czerwona i Żółta od 19-— do 19 80 kor., pszenic* 
węgierska od 19-— do 19 60, żyto krajowe 14-— ac 
15' —, żyto węgierskie od 15 60 do 16 40. jęczmiefe 
na krupy od 12 80 do 13 40, owies z opłata akcyzową o<$ 
13-20 do 14'10, groch od 14-50 do 24' —, tatark* 
od 14 40 do 15-40, proso od 11"50 do 13- — , fa­
sola od 19 50 do 26- — , jagły oa 22 — do 28' — , 
siano od 6-— do 6 40, słoma od 41—  do 4 4C;
koniczyna od 7-60 do 8‘ —, ziemniaki za hektolitr
4-80 do 5-20 jaja za kopę od 3-— do 3 40, raasłc
za kilogram od ,2-20 do 2 40, masło za garniec od: 
81 — do 8-70 spirytus na 95° Tralesa za hekt. od
— • — do 190-—, Okowita na 75° od —• — do 150- — 
Kukurudza za 100 klgr. od 13-50 do 14-20 Kapusty 
świeżej w głowach za kopę od 11 50 do 1 2 —. Wyka. 
za 100 klgr. od 1150 do 12-—. Koniczyua nastenns. 
czerwona za 100 klgr. od 110 '— do 136- —. Koni­
czyna nasienna biała za 100 klgr. od 100-— dci- 
150. — . Tymotka za 100 klgr. od 36-— do 48 — 
Rzepak zimowy za 100 klgr. od 20 — do 22- —.

K u rsy  w a lu t.
JRnble pap;erowe
Marki niemieckie
Franki papierowe
20-to frankówki w złocie
4 '/,%  Listy zast. Banku hip.
 ̂ /o n n n n
4% Listy zast. T. kr. z. nieok.
4% * ,  * * „ 41-let.
4% „ „ „ „ . „ 56-let.
Losy iriast. Krakowa . . . 
42/io% wspólna renta papier. 
42/io% I  renta srebrna
4°/0 renta koron, austrjacka . 
4%  renta austrjacka w złocie

płacą żądają

253 254 50
117 — 117 5©
96 30 95 70
19 06 19 14

101 25 10S ___

98 50 99 60
99 - — ___

99 — — —
97 fi5 98 85
78 — 82 __
99 25 99 75
99 25 99 75-
99 40 99 80

118 25 118 75

Kurny te legra ficzn e .
wi.oeiif 5 ./< m»rt&. — — Godzina S-—

Matgi 117-50 Lo^ca majowa 99 55 ronta korono­
wa 96 90, Aaujo anstr. takłndu kredyt. 624 50 Akcje * 
734-—, Akcje Auglobanku 279 25, Akcje Unio ban >rn 518-5©* 
Akcje L&nderbxnku 417 —, Akcie kolei paiist. 626 50 
bariiy 86-—, Akcje fabryki broni 4 4 0 —, Akcje tyum: 
812—, a.koie Alpiny 392-tO Losy tnr« kie 117—, R i t e  
25^—.

Cukier (silny) J9-—, — spirytus i stały) 44 80 — a 
fta niezmieniona.

Ssrlls 5-go r arca — -Giełda wieea.). — Anatr**- 
Aacje kredytowe 00-90, Towarzystwo dyskontowe 183 75.

S A D  E  V *  A M K

Bubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od redakcji 
która też nie bierze za nią odpowiedzialności.

(M leczarstw o). Każdy rolnik posiada doświadcze­
nie, że w zimie z powodu karmienia krów w stajni, za­
równo dobroć mleka, jakoteż podajność zmniejszają się. 
Mnsiuy przeto zwrócić uwagę pp. ekonomów na nżywany 
od 60 lat z najlepszym skntkiem Kwizdy Kornenburgski 
proszek pożjwny d a  bydła Jsna Kwizdy, c. i k. anstr. 
oraz król. rnmnńskiego dostawcy nadwornego w Korneu- 
bnrgn koło Wiednia. Preparat ten, ponawany krowom 
zamiast paszy, polepsza jakość mleka oraz wydatność. 

(1440)

Długoletni specjalista 3425
dla chorób skórnych, wenerycznych i pęcherzowych

I>r Tadeusz Mayzel
mieszka obecnie przy- ulicy Szewskiej Liczba 21 

I  sze piętro. Ordynuje od 10— 12 i od 2—5.

Peleryny Zakopian ie*
Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich

w Bazarze wyrobów krajowych
J .  V. J .  R o m e a d s i ń s k i ,  Z a k o p a n a .

Razem z przedpłatą na „Głnn Narodu11 mo­
żna przesyłać przedpłatę na pismo humorysty- 
ezno-satyryczne

„Djabeł“.
Przedpłata kwartalna wynosi 2 kor______

Cukry deserowe za pół 
kg. złr. I, 150, 2.F łN n s iY c a n  s a s s a , ,  „ „
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rzędn ik  pocztowy
poszukuje zamlaay.

•es : „ Z a m i a n a 11 poste restante Sło- 
twina knło Brzeika. 1399 3 3

« l p r - A £ i w s z e l k i c h  zawodów i 
Ł j krajów potrzebne do

syłania ofert, celem zawiązania sto- 
.nków handlowych w mlędzynarodowem 
lurze adresów Józef Rozenzwelg I Syn, 
"'eden I. Baokerstr. 3 TelepU. 16881, 
dapeszt Y. Nador uteza 13. Pros­

pekty franco. 3116 18 20

_  W  Krakow ie,)
poleca się

5  HOTEL POLSKI
blizko kolei

p r i f  u l i c y  F l o r i a ń s k i e j
('“bok bramy Floryańskiej).

Posiada pokoje od najwykwintniej­
sz y c h  do najskromniejszych; ceny; 
v łardzo przystępne, od 60 ct. za pokój. 
/ U w a l a j  Na miejscu znąjduje się( 
\  talefon Nr. 469 do nżytku Gości,, 
/ t a k  w obrębie Krakowa jak i do' 
) wszystkich głównych miast całej,
( Austryi. 1784

m
za  z łr . 2.

W skutek wielkiego zapasu sprzedaje 
za  bezcen spodnie, garant najlepszy 
gatunek, najnowszy fason, praktyczny 
kolor, beznaganny krói wiedeński. Przy 
odbiorze 2 par. zlr. 3 ‘7 5 .  Przesyłka 
za  zaliezką. Przy obstalowaniu wystar­
cza podanie całej długjści, objętośei 
w pasie i długości w kroku.

Iłom  eksportowy  
Ubiorów męskich i dziecięcych

Kraków, (środzka 31 l .
Nieodpowiednie odmienia się z chęeią; 
również można otrzymać według po­
sianej miary wszelkiego rodzaju ubrania 
po najtańszych cenach fabrycznych, ja- 
Łoto: ubrania męzk. marynark. złr. 7, 
zarzutki 8 zł. ulstry złr. 8 50, zasyłająe 
isdatek a resztę za zaliczką. 1418 1 5

Boczny zarobek.
4 0 0  k o r o n  m ie s i ę c z n i e  mogą 
zarobić osoby każdego stanu i bez 
ryzyka. — Zgłoszenia nadsyłać pod: 
„A . B .  6 5 “ das Annoncen Bureau 
des „ Me r k u r a Stuttgart, Bergstrasse. 

1112 9 62

Czytajcie!
K i l k a  rentownych k a m i e n i c

w  Rynku, przy ul. Szewskiej, Floryań- 
flkiej w śródmieścin i za plantami w 
Krakowie tanio do sprzedania.

m n i e j s z e  folwarki, wille I paroele 
feudowlaue.

Wiadomość: Ageaoya Intornaoyjan 
N t  M i k u l s k i e g o ,  K r a k ó w ,  ul. 
Floryańska L. 8, I  piętro.

B i u r o  s łu g  dostarcza doboro­
wej służby. 2602

A g e n c y a  wyrabia pożyczki hypo- 
Żeozoe I wekolowe, warunki przystępne.

W ię k s z e  I nnlejsze kapitały lo­
kuję pewnie i na wysokie odsetki.

Na odpowiedź proszę załączaó narkl.

|  Zupełna w ysprzedaż ,
«  s t a r y c h  w i n ,  «
|  k o n i a k ó w  i  l i k i e r ó w  §
•  z piwnic S
9  ś. p. Michała Brzostowskiego 9
•  W SKLEPIE KAW 8
S  u l i c a  S z e w s k a  p o d  L . 2 2 . JJ
8  W niedzielę i święta s k l e p *  
£  z a m k n i ę t y .  1376 4 12 £

francijztl TmnidalsHi
majster kamieniarski

w Dębniku p . Krzeszowice 91,
podejmuje się wszelkich robót marmu­
rowych, pomników, tablic z napisami, 
kropielnic, chrzcielnic, możdzieży ku­

chennych i t. p.
Jedynie główny wyrób posadzki I stopni 

marmurowych. 1386 2 2 
Dostarcza odłamów marmurowych na 
mozajki, posiadając własne łomy mar­
murowe, przyjmuje wszelkie zamówie­

nia w najprzystępniejszych cenaeh.

I Y T E  K E S
'■ary, z wyrobioną klientelą, bardzo 

.lobrze się rentnjący przy jednej z naj­
główniejszych nlic w Krakowie, z po- 

- Wodu stosnnków familijnych jest za­
raz do sprzedania. Wiadomość w Adm.

„Głosn Narodu11. 1402 3 6

Majlepsze środki d) zębów sporządzone są z kwasów, które są bardzo 
niebezpieczne dla ust i zębów i takowe napewno psują. Jedynie pre­

paraty „Auatkerin11 są ściśle naukowo sporządzone z najskuteczniejszych i 
znakomicie działających ziół. — Profesorowie radcy dworu: Oppolcer, Dra- 
sche, Scknitzler, Kaiuzbauer polecają więc tylko

Anatherin-D ra J. G . P D P P A
ck. Nadwornego dentysty

W I E D E Ń ,  X I I I  6 .
C r e m e  d tt z ę b ó w  w tubkach, bez tegc tak szkodliwego mydła bardzo 

przyjemny i orzeźwiający, czyści gruntownie zęoy, czyni je olśniewająco 
białymi i chroni przed zepsuciem, a 60 hal.

W o d a  d o  u s t  A n i t h e r i n ,  z dawna znana I nieporównana, działa sku­
tecznie przeciw wszystkim cierpieniom i zaburzeniom w ustach, zębach i 
dziąsłach i utrzymuje bezprzestannie w zdrowym stanie. Prawdziwa tylko 
w powyższej flaszce a K. 2‘80, 2, 1, z niebieską, fraucuską etykietą, 
złotemi literami i moją flrmą. 2683 5 36

Do nabycia: w Krakowie Er. Zopoth i Sp. ul. Sienna 12, A. P.eifer Grodzka 
38, Reim i S p , Andrz. Schultz Nast., F. A. Grigar Rynek 44, A. Porębski 
i Sp. Grodzka 2, jak  również w aptekach, drogneryach. składach perfum.

% funtowa pa 
czka: 1 k., 1 k 
20, 1-40, l ‘6l 
i wyżej.

l a do -  Ceylaaalu
doskonała: 1 k 
30 i 1 k. 70

Okruchy: 70 h
80 h., 1 k : 
1 k. 20.

Wszystko Wag« 
Netto fnnt ełowj 
ozyll 500 gramów
nie zaś 420 gr 

y '  Wagi rosyjskie; 
---------- _ --------------------     ~ o 20% mniejszej

Z Magazynu Juliusza Grossego w Krakowie. Proszę wszędzit
--  - - - i zawsze żądać

Herbatę Konopo1 
z Rączką.

Największy zbyt Herbaty w kraju.
Gdzie niema proozę pisać wproot. 2625 5 0

^ o o o o s o e s o o o o e o o e o o o o o D -o e o o a s a m a d o a s o o e e ie p o p i

P A W Ł O W S K I E G O
dawniej 2629

J. IW A N IC K IB C tO
Kraków, Rynek główny L. 18

poleca ulepszone Singera maszyny do szycia 
i haftu pierścieniowe i Central Bobbin, odzna­
czające się znakomitą konstrukcyą i n&dzwy. 
ezajną trwałością, na których można haftować 
bez odkręeania ząbków i przyśrubywania in­

nych przyrządów. (Patent Nr. 167759).
Ponieważ tutejsze filie obcej firmy ogła­

szają, że tylko oni wyrabiają m a s z y n y
S i n g e r a  i  C e n t r a l  B o b b in ,  oświad- ____ ____________
czam, ze twierdzenie to jest r o z m y ś ln e m  k ła m s tw e m ,  gdyż w Eu- 5 
ropie istnieje kilkadziesiąt fabryk i towarzystw akcyjnych zajmujących “ 
się wyrobem maszyn Singera i Central Bobbin, które nietylko niczem 
się nie różnią od maszyn Tow. akc. firmy Singer Co., lecz przeciwnie 
dobrocią materyału, opracowaniem i wykończeniem daleko je  przewyższają.

, Posiadam odpisy wyroków i orzeczeń władz politycznych, mianowicie: 
wyroku sądu cyw. w Berlinie z d. 5/1 1901, wyrokn sądu najwyższego j  

| w Lipsku z d. 12/11 1901, orzeczenia ck. starostwa w Wiednin z d. 26/S ^
, 1886 i t. d.., z których każdy może się łatwo przekonać, że wszelkie “pory 

odnoszące się do używania nazw: Singer i Central Bobbin firma Singel •• 
Co. dawniej G. Neidlinger p r z e g r a ł a .  6

Będąc w stosunkach z firmami światowej sławy, mam na składzie § 
maszyny pod każdym względem najlepsze i przedaję je : ręczne od 27 złr., 
nożne od 35 złr. wyżej.

Nie mając całych zgrai natrętnych agentów, mogę każdą maszynę 
sprzedawać o 10 do 20 Kor. taniej. — Cenniki rozsyłam darmo i opłatnie.

>u o o o o o o o o o o o *

(r-

Każda rodzina
powinna we własnym interesie używać

Kathreinera
Kneippowską kawę słodową

jako domieszkę do 
zwykłej kawy ziarnistej.

WIELKA NAGRODA NA WYSTAWIE W PARYŻU W ROKU 1900.

K w i s d y  K ^ ^ n e u b u r g s k i
Proszek odżywczy dla bydła
d y e te tv c z n y  ś r o d e k  d la  k o n i  , 

b y d ła  r o g a te g o  i  o w ie c .
Cena 1 p u d e ł k a ......................... K. 1.40

„ i/2 p u d e ł k a ............................ —.70
Przeszło 50 lat w najlepszych stajniach 
w użyciu przy braku chęci do jedzenia. 
złem trawieniu, dla polepszenia smaku 

i powiększenia ilości mleka u krów.
Prawdziwy tylko z obok umieszczmą marką ochronną. 
Do n a b y c i a  we wszystkich aptekach i drogaeryach. 

Ilustrowane cenniki darmi i oplatnie.
Skład  g łó w n y : Franciszek Jan Kwizda,

c. i k austrc-węg., król rumnński i książęco bułgurski dostawca dwom, 
aptekarz onwodowy, Komeuburg koło Wiednia. 1437 1 2C

K A W 1 Ł G R
urzędnik pańitwowy, poszukuje w eelu 
zawarcia małżeństwa panny w wieka 
od lat 27 do 33, inteligmDnej wy 
kształconej i z pięknym charakterem. 
Łaskawe zgłoszenia z fotografiami pod 

R. S.“ poste restante Raba wyżnia. 
Dyskrecja najsolenniej zapewniona. — 
Sprawę traktuję seryo. 1 >91

Agentów i pośredników
do sprzedaży maszyn rolniczych

przyjmuje za wysoką prowizyą

pa Cd. Mora i Spółki
K R A K Ó W  1387 2 2 

R y n e k  k l e p a r s k i  L . 17.

jj Najlepsze kygieniczne paryskie*

I TOWARY GUMOWE j
I d o  c e l ó w  n a n i t a r n y e k l

polecają 2608 l

tHeim  i ip d łk a j
Rynek 37, Kraków, Lista A-B. t

|  Cenniki darmo. Wysyłki dyskretna. |

Obrazy olejne i rodzajowe
po cenach bardzo nizkich.

Własny w y r ó b  r a m  wszelkiego 
■odzajn, najstarsza firnu w tym zawa­
lcie na miejsca, rok założenia 18*#

E. LEICHTA w Krakowie
aflaa PIJaraka przy bramie FlaryańckleJ,

9623 92 O

Cukiernia Nowaka w Bochni
poszukuje 1424 3 7

zdolnego s u b ie k t a .

OBORA MOMOWSKA
ma na sprzedaż b u h a j k i  od 
5 do 14 miesięcy, rasy „Shor- 
thorn“ po cenie I korona za klg. 
żywej wagi. Wyjaśnień udziela 
Zarząd dóbr Moderówka koło 

J a s ła .  1352 4 10

G O S P O D Y N I
znająca się dobrze na gospodarstwie 
mieeznem, hodowli drobiu i kuchui, 
potrzebna do sa nodzielnego prowadze­
nia gospodarstwa Tylko osoby praco­
wite i uciciwe z dobrą rekomendaiyą 
raczą nadesłać oferty do A tministracji 
dóbr R z e s z o t a l y ,  poczta Świątniki 

____________górne. 1391 2 4

potrzebny zaraz do handlu pod 
firmą: W ła d y s ła w  C a a r n e k  
Handel t o w a r ó w  kolonialnych 
i delikatesów. Kraków, ulica 

Długa L 4. 1413 4 5

Ulica Krowoderska L. 51 I I  piętro. 
______  drzwina  prawo 1421 2 3

Kawaler
lat 28 piekarz, z powodu braku znajo­
mości życzyłby s -bie poznać w d o w ę  
lub p a n n ę  z posagiem w celach po­
ważnych. — Zcłosz-nia uprasza pod: 
„J. M.“ poste rest Zakopane. 1318 4 4

KUCHNIĘ
z wyrobem pasztetów z drobiu i dzi­
czyzny ob ąłetn z duiem 1 maren b. r. 
przy uandlu WP. W. Leśuiowskiego 
ulica Karmelicka, którą prowadziłem 
przy ulicy Brackiej L 1. Obecnie będę 
wydawał: śniadania, obiady, kolacye 
i zarazem w abonamencie o b i a d y  od 
30 centów. — Polecając się łaskawym 
względom z poważaniem

D yonizy Chrabąszcz.
___________ 1414 3 4____________

K. BOG DANOW ICZ
chirurg. taflażyatd i ortoped. z Pragi

W KP.AKOW1E 
u l .  F l o r i a ń s k a  

la.
Główny sk ład

wyrobów własnyoh
bandaży i ortopedyi, 
sznurówek do proste­
go trzymania, pasów 
brzusznych do lekkie­
go chodzenia i pod­
trzymywania ciała, pa­
sów rupturowych na 
bernię pachwinową i 
pępkową, pończochy 
gumowe, piduszki do 

wydymania i t. d.
Dla P a ń  osobna ob­
sługa. — Ceny umiar- £  

kowane. 13

P ierw szy  Z ak ład  
pogrzebowy

A i s .  M a M io g o
Kraków, Mikołajska 16.

Składy oraz własny wyrób tru­
mien ul. Kopernika 32. Ceny naj­
niższe, bo od 36 złr. trumny meta­
lowe, a od 16 złr. trumny dębowe.

2621 46 0

P raw dziw e
H A R C E Ń SK IE

Kanarki
Polecam: pierwszorzędne 
ś p i e w a k i  „ B o l i e r y 1

o czysto metalicznym długo ciągnącym 
tonie, śpiewające także przy sw ietlt, 
sprzedaję po 6  i 8  złr., najlepsze Yer 

sangery 10 złr. za sztukę,
również S a m i c z k i  h a r c e ń s k i e

dc spustu po 1 złr. i 150. 
Wysyłam ua prowincje odwrotnie za za­
liczką z gwarancją dostawienia zdre 
wyoh na miejsce przeznaczenia. 8  d a t  

p r ó b y ,  wymiana dozwolona. 
Mrówoze jajka litr 60 centów i meto 

dla słowików.

J e n  S z a f a  w Krakowi*
ul. Floriańska, Nr. 38,

I-aze piętro, oficyny.

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudella“.

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK GERAUDELA
Nleomylaych w leozonlu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapaleala upłuouegu, 

Cbrypkl, Zakatarzenia, Irytacyl piersiowej, Astmy, eto.,
Niezbędnych dla osób, które zhyteoznle głes utrudzają. 3080 1 16 

B a r d z o  u ż y te c z n e  d la  P a lą c y c h .
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych.

Do nabycia we Lwowie- w aptekach PP. Hikolascha, Wewiórskiego i Rnskera;
w Krakowie: w aptekach PP. Wiszniewskiego i R e d y k a ^ ^ ^ ^ ^ ^
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N A  W I E L K I  P O N T
poleca

Księgarnia katolicka dra Wł. Miłkowskiego
te Krmkouńe, ul. be. Jmn» 6, 

Awaicła M. 0. T. i. — Rok Chrystn- 
■owy cayli rozmyślania na każdy dzień 
roku o życiu i nauce Pana naszego 
Jetusa Chrystusa. Z lać. przerobi! i do 
■żytku wszystkich zastosował 0 . M. 
Jadowicki, ze Zgr. Zmartw. Pańskiego. 
W y d a n i e  s i ć d m e .  Str. 683 w 16-e 

w oprawie ozdobnej 4 kor. 
Chwila Aderacyl u stóp Pana Jezusa 
■iepojęcie utajonego w Pizenąjśw. Ho- 
łty i str. 27 w 32-ce. Wydanie ezdobne 

ae złoconemi brzegami 20 hal.
•włe gedzlay Adoracyl Najśw. Sakra­
mentu w czasie 40-godzinnego naboi, 
albo na Boże Ciało oraz przy Grobie 
Pańskim na W. Piątek. Str. 108 w 16-ee, 

20 halerzy.
F tM Jul K. ki. — Misy* apostolska do 
poknty i powstania z grzechów pro­
wadząca. Część 1. 0  pokucie. Str. 366 
W 8-ce 8 kor.; w oprawie w płótno 

ang., brzegi pąs., 4 kor. 
In d z lek l T. ka. — Kazania pasyjne 
■a 8 posty podzielone, Str. 216 w 8-ce 
• ‘•0  kor.; w oprawie w płótno ang., 

brzegi pąsowe, 4 60 kor.
L lgu rl A. iw. — Przygotowanie się 
do śmierci czyli rozmyśl, nad odwie 
amemi prawdami. W y d  a n i e  c z w a r ­
te .  Str. 366 w 8-ce, w oprawie w płó­

tno ang. 2 60 kor.
Sikeappe Fr. ks. 0. T. I —  Dogmat o 
piekle, wyjaśniony faktami tak z dzie­
jów świętych, jakoteż z historyi świe- 
•kiej. Str. 228 w 32-ce. W  ozdobnej 

oprawie 90 hal. 
labeappe Fr. ks. 0. T. I.— Śmierć i jej 
■saki w przykładach, str. 396 w 32-ce 

w wyd. opr. l ’£0 kor.
Ilwagl ind węką Pańską, wyjęte z ka- 
sań najsławniejszych mówców kościel­

nych, str. 102 w 16-ce 60 hal.
Na porto należy dołączyć 10—30 hal. 

od każdej książki.

Ma lw ię ta !  Ma św ię ta !
C U K I E R N I A

pod zarządem

Zygmunta Majewskiego
(b. właściciel cukierni Sehmida)

Kraków, u l.  K a r m e l i c k a  L>. 7
poleca 1443 1 0

Torty bardzo dobre i gustownie ubrane 
. zekładańce grubo konfiturami i masą 

przekładane 
Serniki i Makownikl tortowe, Mazurki 

różne!
Kwiaty i Maczek cukrowy
Baranki i Pisanki, Masę migdałową

i orzechową 
W  wielki piątek i sobotę jak co roku 

wielki wybór tortów i ciast gotowych.

Petrogen
„Jahr“

niezrównany środsk do 
konserwowania włosów
odświeża i wzmacnia cebulki 
włosowe, usuwa łnpież i świąd 
z głowy, nadaje włosom połysk 
i miękkość i zapobiega wypa­

dania. 1168
Cena próbnego flakonu 2 K.

dużego flakonu 4  K. 
Wyrób 1 główny skład wysyłkowy: 

A P T E K A  
Fortunata Gralewskiego 

w  K r a k o w ie .

N

O d  d a w ie n  d a w n a  z e  s w e j  d o b r o c i  i  z a p a c h u  z n a n ą  p r a w d z iw ą

- w H E H B A T ą  R O S Y J S K A
zbioru majowego poleca H A W D B IL 2628

f e l W .  A D A M O W I C Z A
W  B R O D A C H  u  pograniczu rosyjskim.

1 funt „FAMILIJNEJ" b. d o b r e j ....................................................
1 funt „MELANdE DE MOSKAU" w oryg. opak., nąjlep. . .
1 funt „IMPERYriL“ eesarakłej w oryg. opak...............................
1 font „OKRUCHÓW" z nąjlepsz. hernat loriatowveh . . .
KAWA CEYLON znakomita 5 kilo f ra n c o .....................................

\A  POST Grzybki litewskie aromatyczne 1 kg....................................

Złr. 1-40 
„ 2-60 
.  MO
.  120
„ • —  
L 3-20

IS J

Egzaminowana buchalterka
posznknje posady jako buchalterka, 
kasjerka, lub biurowego zajęcia. Zgło 
szenia w Adm. „Głosu Narodu" pod 

„Adela". 1420 1 3

Poszuku je  się
do kupienia prywatnie fortepianu 
używanego w dobrym stanie. Adres: 
Marja Borkowska, Kraków, Łobzowska 
___________Nr. 6, I piętro. 1431 1 1

Walne dla cierpiących na żołądek I
brak apetytu, zaburzenia żołądkowe, odbijanie, ból głowy (powodo­
wany złem trawieniem, osłabienie żołądka, przeszkody w trawieniu etc. 

usuwają natychmiast znane
B r a d y ’eg© k r o p l e  ż o łą d k o w e  (Mariacelskie).

Tysiące podziękowań i uznać! 1376 1 4
Cena flaszeczki z przepisem użycia 8 0  ba)., podwójnej flaszki Kor. 1*40.

SW Do nabycia w aptekach a gdzie ich nie ma. wysyła: Główny 
skład: C . Brndy, Apteka „pod Królem węgierskim", Wlen I. Fłeischmarkt I, 
za nadesłaniem K. 4 50, 5 mały eh flaszeczek lnb K. 6, 3 dużych flaszek opłatnie.

Ostrzega się przed naśladownictwem, prawdziwe Mariacelskie 
krople żołądkowe muszą nosić jako „markę ochronuą" podpis: "  ■/

I

Posadzki kościelne.
fi

(przedtem C. Sehlimp.) |
B iuro  cen tra ln e : W i e d e ń ,  I . ,  S e i l e r g a s s e  1 4 .  |  

u Płyty zendrówkowe na chodniki, podwórza i korytarze klasztorne i
p Kolorowe płyty na posadzki w stylowej ornamentacyi dla kościołów £

M i kaplic. Glazurowane płyty okładzinowe na ściany w kuchniacn, j|
łazienkach parafialnych i t. d. I

o Rury kamionkowe do kanaiizacyi; nasady kominowe od po- o

ii] jedyczego do nąjozdobniejszego wykonania. — Wykonano roboty 
I w wieln kościołach i klasztorach, w książęeo-arcybisknpim pałacu

w Wiedniu i t. d. 3362 6 20
P r o sp e k ta  i  k o sz to ry sy  b ezp ła tn ie .

Sklep futer
z powodu śmierci właściciela z wolnej I 
ręki pod korzystnymi warunkami zaraz 1 
do sprzedania. Wiadomość: ul. Grodzka |
L. 36 I-sze piętro, Kraków. 1289 3 16 j_

W ydawczyni: Jósafa Rogoszowa

Tylko -w ted y  p r a w d z iw y ,  jeżeli trójgraniasta flaszka zam­
knięta poboezną opaską (czerwony i czarny aruk na żółtym papierze).

DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY!!!
W .  M A A G E R A  prawdziwy oczyszczony

Miętusów
(w prawnie ochronionem opakowaniu)

żółty, flaszka 2  kor., biały, flaszka S  kor., 
W ilhe lm a M aagera  

w  W iedniu .
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wsku­
tek ł a t w e g o  t r a w i e n i a  szczególnie także 
dla dzieci polecony i zapisywany we wszystkich 
tych wypadkaeh, w których lekarz chce sprowa­
dzić w z m o c n ie n i e  c a łe g o  u s t r o j u ,  
s z c z e g ó ln i e j  p i e r s i  i  p łu c ,  p r z y b y ­
t e k  w a g i  c i a ł a ,  p o p r a w i e n i e  s o k ó w , 

oraz w  o g ó le  o c z y s z c z e n ie  k r w i .
Do nabycia prawie w e  w s z y t k i r h  a p t e ­
k a c h  i  s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h  a u s t r . -  

n  ę g i e r s k i e g o  p a ń s t w a .
Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma

W . M aager w  Wriedjndu III./3., Heumarkt Nr. 3.
Naśladownictwa będtt sądownie ścigane.

Przygotowuję do egzaminu
z rachunkowości państwowej.

Wiadomość w Krajowym składzie płó­
cien korczyńskieb ul. Floryańska L. 26. 
___________ 1434 1 3___________

ZMIANA LOKALU.
Moich Szan. P. T. Odbiorców z Bia­

łej i okolicy zawiadamiam uprzejmie, 
że znany mój skład sukna, ma- 
teryi modnych, materyi dla Przewielebn. 
Duchowieństwa i resztek sukien­
nych znajduje się od 1-gc MaTca na 
Starym Ryaku obok Cukierni Koniga 
i polecani takowy dalszej przychylnej 
pamięei. 1432 1 2

T o m a s z  U l a n i a
skład sukna w Białej (Rynek).

Potrzeba 100 w a ló w
(śleprów) do kopalni rudy i galmanu 
na Śląsku pruskim. Zarobek dzienny 
(przy o śmie godzinnej pracy) 2 Mk. i 
wyżej. Zgłoszenia natychmiastowe przj- 
muje inż. Bętkowski, Czerna. 1486 1

Dom m urowany
częścią nowy, częśeią nowo odrestau­
rowany, w Wadowicach, nl. Zatorska 
Nr. 424, o 4-ch nbikacyacb, z ogrodem 
owocowym i warzywnym, z kawałkiem 
dobrego gruntu, wszystko w jednym 
kawałkn za 2.800 złr. do sprzedania. 

1444 1 1

Pomocnik
miody, zdolny, pracowity, znajdzie po­
sadę zaraz w handlu ciysto korzennym, 
farb i nasion H . S k o w r o ń s k ie g o
w  T a r n o p o l a .  Tylko zdolni i szybcy 
ekspedyenci będą przyjęci. 1441 1 3
5E  . » . « C 51Ł C t . V E k V I - Y k  E E i  B E  E E K  C P  C E K  g

KURS PRYWATNY
dla nauki

rachunlcowoic' państwowej i buchaltery;
urządzony poprzednio przy ul. Ko­
pernika przeniosłem i prowadzę nadal

przy placu Matejki L. 9.
Nauka zwięzła nstna i pisemna. 
Korzystny rezultat tejże zapewnio­
ny. Dla Pań osobne godziny. Nie­
zamożnym specyalne nlgi. Dla za­
miejscowych nrządza się kurs nie­
dzielny, cc nie opóźnia terminu zło­
żenia egzaminu, względnie na czas 
nauki przyjmuje na mieszkanie wraz 
■ wiktem pod bardzo przystępnymi 

warunkami.
W. O H Z T B  B K

ck. urzędnik rach. L
aaaaaąpg  ̂  wwMwsnawnaS-,

1  UZI
prawie z głodu gitąea, ojeiec od kil­
kunastu lat obłożnie chory a matka 
również będąc chorą, nie może zapra­
cować na pierwsze potrzeby żyeia. 
Ktoby raczył tym nieszczęśliwym i ich 
dziatkom wołającym o kawałek cbleba 
przyjść z pomocą, raczy ofiarę swoją 
złożyć w Administracyi „Głosu Naro­
du" pod znakiem : „Dla nieszczęśliwej 

rodziny K.". 1442 1 Ó
Trzy młode fiuwirnantkl Francnzkl

posiadające dobrą muzykę oraz trzy 
młode Bony Franenzkl z cblubuemi po­
leceniami są zaraz do umieszczenia przez 
Biuro nonczyclelskle. Stefanii Łapszów 
z TrembecKlch Zwllung, Kraków, ulica.. 
św óana 2, róg Rynku gł. 1321 4

S a n a t o g e n

dla wzmocnienia nerwów
dla wzmocnienia ciała

\
Do otrzymania w aptekach i drogu ryach.

C. BRADY, Generalne zastępstwo na Austro- 
W ęgry W IE N  I .,  F łeischm arkt 1.

Illustrowane broszury prZ>e| 4o
Ba UEK & Cie., BERLIN SW. 48. 1J48

Biittnera * powinien się zrajdować w każdym po­
koju chorego i u dzieci, jedyny pra­
wdziwy destylat ze szpilek świerko- 

------------------------------------ 1 wych, który roznylony w pokoju, na-
n i o i a l r  ń u / i o r l t n u i u I  syca powietrze balsamicznemi składni- UlOjBK. g w i o r i w w y i k-'ami . kwagami i 8tanowi doskonały

środek leczniczy w ehorobach przewodów oddechowych, oraz znakomity środek 
ochronny w chorobach dziecięcych.

Prawdziwy olejek J ń h  c . k .  D o s t a w c a  D w o r u
świerkowy Bittnera ■ 2 f ip  _  •  ■ ■ ■______

tylko z tym obok J  U  la B l t a l l l G I *
wydrukowanym znakiem
bociana wypalonym na a p t e k a r z  W R e ic h e n E U , Austrya 

korku do nabycia dolna.
Cena flaszki olejku świerkowego Kor. 160, 6 flaszek Kor. 8, patentowany

rozpylacz Kor. 3-60. 60 8 7

Redaktor odpowiedaialay: Sr. Antoni Beanprt. 
Papier z fabryki Braci kiałkowikicL w Bieliku^

W drakami W. Korneckiego w Krakowi'


